
Nr. 420. — ROK XXVI.
2ENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY):
Za i e.den wiersz petitowy lab jego miejsce K. —*12 
^adp«>rsz Patow y układ liczb, lub tabelar. * —'60 
v i le za wiersz petit, lub jego miejsce 

otogi i zawiadomienia od wiersza netiL
—•60 
1 — 
1 —

2 —  

1*—
1 \ X cyiiwuidlLC, Ul i/oz-uixvx
d}8‘ P* dla zamiejscowych prenumeratorów 
Pr ^^jacowych prenumeratorów dziennika fl i*— 

iK̂ Urazowem zamieszczeniu inseratu, nadesła- 
_  *° hp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu.

Nowe wojny.
^Mra duj ostatnie przyniosły dwa nowe wypowie- 

^ojny. Jedno padło ze strony Włoch,.kierując się 
Niemcom. Pierwsza rocznica wkroczenia Włoch 

europejską, która przy padła parę miesięcy 
^  Cz» łtyla rocznicą tylko dla Austro-Węgier. Niemcy 
*to ^ ^ dowały jeszcze z póhryspem Apenińskim na 

Pte Wojennej, urzędowo panów ał pokój i dopiero teraz 
Btai Przerwany.

^  ^ad przyczyną takiego stanu snuto rozliczne docię­
t y ^ -  Obecnie wraz z wypowiedzeiiieni wojny A usty- 
tv T '° m Przez Rumunię, należy przypomnieć, iż wśród
I .  Przypuszczeń najczęściej powtarzało się jedno: że 
^ d z y  Wiochami a Rumunią istnieje umowa., wsparta o 

hwencyę wojskową, która wchodzi w życie wówczas, 
. r  Włochy znajdą, się w wojnie z cesarstwem niemiec- 

Pogłoski o jej zawarciu datują się od roku bez 
- Pozór przemawiałby obecnie za ich utwierdzeniem, 
ebHi!ej z opinią wstrzymać się należy do chwili, kiedy 

E k o lo g iczn e  następstwo dwóch ostatnich wypowie- 
, ^ ojny po sobie będzie ostatecznie ustalone. Według
g^J^czasowwcli bowiem informacyj, Włochy uważają 

swe z Niemcami za stan \rojeomy od d. 28 sier- 
iYf * ^CĤC2jafi gdy Rumunia weszła w wojnę z Austro- 
. ^ram i od' d. 27. Jeżeli daty te w następstwie się utrzy- 

nie da się twierdzić, aby wojna włosko-memiecka 
Sf ®ię była sygnałem do kroków rdeprzyjaciełfiikich 

przeciw Austro-Węgrom. W każdym rade  zda- 
te, złączone w czasie mogą mieć jakiś związek 

cynowy,
i . pytanie, czy tak  jest, interesuje zresztą, od wcaoraj, 

historyka, który zbiera. d o k to m ty  dyplomaty- 
<ło dziejów obecnego kataklizmu, aby kiedyś ułożyć 

kronikę wydarzeń, a z kroniki wydobyć treść
r^^logiczno-politycziią. momentu dziejowego. Nie o 
% *** raaie idizie. Nie to zajmuje dzisiaj świat cały. Qd- 

on na później studya nad papierami, z których 
iskra nowego ogniska; myśli nie o tem, że 

J y ^ y ło  nowe wypowiedzenie wojny, ale o tem, że po- 
nowy jej teren. 

v ^  jest on ważnym, o tem najmniejszej wątpliwości 
j . , nie może. Rozszerza się z nim razem front olbrzy­
m y1 zapasów, rozszerza się granica możliwości, rozcią- 

już poprzednio — zdawałoby się — do giganty- 
nieoczekiwanych nigdy rozmiarów. Wschodzi w 

3  ^ raz  Rumunia, jako sąsiadka, bezpośrednia Au&tro- 
jako sąsiadka Bułgaryi, jako teren przemarszu 

^  ^ j s k  rosyjskich na bałkański teatr wojny. Wylicza­
j ą  Momenty główne, nie dotykając na razie innych, 
P- "Wpływu, jaki może decyzja państwa naddnna.jskiego 

J ^ e d i i a  Grecyę, hienią dotychczas spektatorkę walk 
ę re hawet i na jej własnej rozgrywają się ziemi. Wojna 
^ ^ P e jsk a  wschodzi wr now7ą fazę, której rozmiary, i treść 
_sń\\ają 6ję ,L pod przypuszczeń taksamo, jak usuwały 
* ^ z y s tk ie  perypetye poprzednie, 

j. ^krzykowi wojennemu Rumunii odpowie po stawie 
centralnych hasło dotychczasowe, hasło wy- 

^  ^hia i przetrwania — aż do zwycięstwa. Niedawno 
> ^juiie węgierskim padt entuzyastycanie przyjęty o- 

iż  na granicy Siedmiogrodu spotka się nioprzyjsu 
j. ^  2, żołnierzem, wałczącym jak tygTys w obronie niena- 
asz£łQyek firn ie  Korony św. Szczepana. Dzisiaj zacznie^ 

^ ^ ty w is ta ia ć  się ten wybuch zapału, ta  zapowiedź, iż 
^ l ą  będzie żelazną, a odpór nieubłaganym. Atak bezpo- 

^ n i  na Węgry, którego należy się spodziewać z mili- 
y rilego i % politycznego porządku rzeczy, będzie musiał 
^^Prężyć nowe energie i wciągnie w grę nowe prądy, 

halnej tajeże natury. Widzieliśmy jak potęga odporna 
Ł* ^ rs tw  centralnych rosła niejako wraz z przyrostem 

które przed nią stawały. Teraz powstaje nowe, 
* ^órem  wiyrobuje się raz jeszcze niezwyciężona po- 

°rganizacyi i myśli kierowniczej, pozwalająca mo­
r w o m  centralnym pokonywać wszelkie trudńości.

Do tylu biuletynów wojennych, które świat obie- 
Przybędzie od dzisiaj nowy: z frontu rumuńskiego, 

ult ^ ^ st'vach koalicyi powiały chorągwie, załiuczały 
^  ^Jki na cześć nowego sprzymierzeńca rozgorzały się

howx> oczekiwania zdarzeń „decydujących44 — zda- 
7 które tylekroć już zapowiadano po tamtej stronie 

a  które nigdy -za zapowiedzią nie przychodziły, 
j ^ ^ t w a  centralne nie znalazły się przed niespodziąn- 
Pbł ^ R o d n ia  i z Berlina obserwowano od lat dWóch 
M a * horyzont od strony rumuńskiej,
^ie tt° ’ 00 1 liczono się z możliwością burzy.

P^ycbodzi więc ona znienacka, cios nowy nie pada
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WYDANIE PORANNE.
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  MOŻNA:
Przez urzędy pocztowe, Agencje dzienników, lub te* 
wprost w Administracji .Głosu Narodu** wr Krakowie.

WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:
1) Przez Pocztow ą Kasę O szczędności Nr 23.W3
2) Przez Filię B anku  K ra jo w e g o  w Krakowie na 
rachunek  b ieżący  Wydawnictwa ..Głosu Narodu*4
3) Przekazem pocztowym pod adresem Adminislracyi 
.Głosu Narodu** w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35.

W odsłonięte części organizmu środkowo-europejskiego, 
lecz natrafi na pancerz twardy, zahartowany oddawna. 
Pemmość tego utwierdza dzisiaj ludy; Austro-Węgier wt 
wierze, iż i tą  próba ataku rozbije się o siły zbrojne i o 
siły moralne monarchii — o siły wypróbowane już w 
dwuletnich zapasach i opierające się wszelkim wysiłkom 
nieprzyjaciół.

Sprawa polska.
D r u g ą  r o c z n i c ę  w y p o w i e d z e n i a  w o j ­

n y  e u r o p e j s k i e j  omawia „Echo polskie44, fwycho- 
dzące w Moskwie, w artykule wstępnym, który kończy 
się następującymi uwagami:

Na żaden kraj wojna ta takim, jak na nasz, nie spadła 
ciężarem..

Szliśmy do boju brat jftzeeiw bratu. Kraj nam zni­
szczono do szczętu. Przemysł legł w gruzy, rolnictwo do o- 
6tatecznego doprowadzono upadku. Przepttia cały wielu lat 
krwawej pracy dorobek. Na ziemiach, iŁnych niegdyś i 
kwitnących, dziś,we wsze strony pasmanjokopów porznię­
tych, kulami przeoranych i w pustki jałow/ obróconych, ster­
czą ku niebu popalonych wsi i miast zgliszcza. Z górą dwa 
miliony ludu z siedzib ojczystych wojny zrządzeniem wy­
gnanego na tułaczkę poszło poniewoli... Jesteśmy dziś naro­
dem nędzarzy. A przecie nie pragniemy co prędszego wojny 
końca, nie żądamy pokoju *za wszelką cenę, przeciwnie 
chcemy, by do końca doprowadzona została, bo tylko to zi­
ścić może nasze ideały.

Niezmierzony jest zaiste ogrom klęski, jaka nas dot­
knęła. A przecie nie upadliśmy na duchu, nie pochyliliśmy 
głowy pod ciężarem nieszczęścia, ale wciąż ją górnie nosimy, 
powtarzając staro, święte słowa:

Jesznze Polska nie zginęła,
póki my żyjemy 1
Odbudujemy ją z klęski, odbudujemy piękniejszą 1 

śzczęśliwszą, b y le ś m y  ją  w r e s z c i e  w o l ń ą  m ie l i  
1 zjednoczoną. Nie opuściliśmy rąk w chwilach najcięż­
szych, umieliśmy stworzyć na wygnaniu potężne i sprawne 
organizacye ratownicze w warunkach jak najbardziej nie­
przyjaznych, umieliśmy w kraju zbudować i utrzymać czasu 
wojny, przy nędzy powszechnej, powszechne szkolnictwo 
narodowe, potrafiliśmy, co bodaj więcej, zgodę i ład wewnę­
trzny wśród siebie zaprowadzić, — toć nie zabraknie nam 
sił i ochoty do pracy wtedy, kiedy wiedzieć będziemy, że jej 
nikt nam nie zrujnuje, plonów nie zagarnie.

Spoglądając wstecz na te dwalata klęski nieustannej mo­
żemy powiedzieć o sobie, śmiało: wyrośliśmy i dojrzeli; pa­
trząc w przyszłość, w*ciąż jeszcze krwawemi dymami zasutą, 
mówimy ufaie: wytrwamy! Cokolwiek nas jeszcze czekać 
może — wytrwamy aż do godziny świtu.

Opanowawszy niecierpliwie serca porywy, w godnej, 
spokojnej postawie oczekiwać będziemy zorzy. I choćby nam 
horyzont na wschodzie znowu czarne zawlokły chmury, nie 
poddamy się zwątpieniu, pamiętając, że choć się nie da mo­
że odrazu odbudować całkowicie tego, co pokolenia całe 
trasiły, przecie w końcu niezłomna w o l a  n a r o d u  do ży ­
c i a  i w 'o ln o ś c i  wszelkie przełamie zapory.

Artykuł powyższy podpisany przez p. Aleksandra 
Lednickiego.

* *  *

W a r s z a w s k a  r a d a  m i e j s k a  ukończyła dłu­
gie i niełatwre obrady nad regulaminem. W szczególno­
ści radni żydowscy i socyalistyczni stapiali coraz nowre 
poprawki i wnioski uzupełniające. Sprzeciwiali. się oni 
między nmemi postanowieniu, aby interpelacje musiały 
być składane najpóźniej na 24 godzin przed rozpoczę­
ciem posiedzenia Rady. Cel tego- postanowienia jest ja­
sny: idzie o to, aby porządku dziennego, ustalonego 
z góry, nie zawalać interpelaeyami. Uchwała większo­
ści ustanowiła wreszcie termin 24 godzinny. Ponadto 
uchwalono, że interpelacye nagłe nie mogą być stawia­
ne ani dyskutowane podczas obrad nad innym punktem 
porządku dziennego.

Gorącą dyskusyę wywołała niewinna na pozór po­
prawka radnego Suligowskiego, iż „radni, -zabierając 
głos, wykładają swoje myśli i uwagi — u s t n i e 44. Szło 
o to, aby przez odczytywanie mów i cytatów książ­
kowych nie można było przewlekać dyskusji aż do ob- 
strukcyjnych rozmiarów. Sprzeciwił się temu radny Be- 
renson; soeyalista Ciszewski oświadczył, że w ten spo­
sób „nakłada się kaganiec na przedstawicieli mniejszo- 
ści“ i że postanowienie to „ma charakter polityczny(!T, 
wymierzony przeciw przedstawicielom robotniczym44. 
Dlaczego tylko robotniczy przedstawiciele mają nie u- 
mieć przemawiać z pamięci — trudno dociec. Minio to 
tęsamą obiekcję podniósł przedstawiciel Soeyaldemo- 
kracyi Król. Pol. I i  Litwy, radny Kronberg, wykrzy­
kując, że „przedstawiciele burżuazyi chcą utrudnić pra­
cę przedstawicielom robotniczym, a zwłaszcza jemu44. 
Przewodniczący zareplikował zwięźle:

— Zwracam uwragę radnego, źe o n  t u  z a w s z e  
n a j w i ę c e j  m ów r-i, więc ma głos i wypowiada się 
dostatecznie.

Po tym strumyczku zimnej wody zabrał głos radny 
Bolesław Koskowski, aby oświetlić sprawę z jeszcze je­
dnego stanowiska. Stwierdził, że idzie tąkże o rękojmię, 
„aby każdy z przedstawicieli ludności przemawiał z wła­
snego przekonania, bez poddawania się podszeptom,

czy dyktatowi z zewnątrz. Dlatego też praktyka ciał 
przedstawicielskich i z tego także tytułu nie dopuszcza 
odczytywania mów44. Odnośny pukt rada uchwaliła.

Radny Kronberg zaoponował znów przy następnym, 
^Omawiającym przestrzeganie mówców, aby nio używali 

niewłaściwych wyrażeń. P. Kronberg obawiał się, że 
A.prezydyum będzie uważało za niewłaściwe wyrazy ta­
kie, jak: „kamienicznik, wyzyskiwacz, burżuazya44. Mi­
mo to odnośny punkt przeszedł. Po załatwieniu dąlszyeh 
kilku cały regulamin został przyjęty i będzie odtąd sto­
sowany na posiedzeniach Rady.

Listy lwowskie.
Lwów, 26. sierpnia.

(Wychodźcy;.

Widzi ich teraz codziennie Lwów...
Dawniej pojawianie się ich na ulicach miasta wy- 

wołjwyąlo popłoch, ludzie kupili się z trwogą około wo­
zów, wypytywano się niecierpliwie skąd jadą, jak długo, 
gdzie się udają co słychać w ich stronach itd. Dziś przy­
zwyczajono się do tego tragicznego widoku, bo rozgrywa 
się on niemal każdego dnia, o różnych porach. Nikt już 
nie czepia się wmów, nie lamentuje razem z terni bieda­
kami — ze spokojem i smutkiem mija się tę wędrówkę 
narodów, kto może, rzuci coś do wozu, przystanie chwilę 
i z bardzie j zwieszoną gło-wą odchodzi.

Gdzieś kolo godziny 9 rano z góraegoxŁyezakowa 
zaczynają się wysuwać pierwsze wozy, a  za nimi długi 
tabor mniejszych i większych, między któremi postępują 
krowy, cielęta, czasem zbiedzoae młode źróbki, wieprz, 
a nawet kilka gęsi.

Na wozach tylko kobiety i dzieci — mnóstwo dzieci.
Maleństwa nieuczesane, brudne, zaspane jeszcze, 

ćzęsto bardzo źle ubrane trzęsące się w zimnie chłodu 
poranka, spoglądają wystraszone na nieznane sobie wiel­
kie domy, dziwią się, kulą. Mniejsze płaczą lub chowają 
się urwożnie za płócienne budy, większe, odw ażniej©  
Daegną często obok wozów lub poganiają jodynę bo ­
gactwo matuli: nędzną krowinę, która również ledwo- aię 
wlecze, robiąc wychudłymi bokami...

Wśród tego mnóstwa, wozów zabłąka się czasem po­
jazd dworski, a  na niem cala rodzina — w tyle zaś fura 
porwanych gratów, bielizny, pościeli, jakieś wo-rki z ży­
wnością.. Często między tem wy chyli się zabawka dzie­
cinna, drewniany konik, bicykieł — bolesne szczątki 
spokojnego niegdyś życia małego dworku polskiego...

Brykają krowy, beczą cielęta, warknie czasem wier­
ny towarzysz C2łowieka, uwiązany do budy pies łańcu­
chowy, ciągną ze skrzypem i piskiem wozy, co chwila 
przystając; nieobeznane z życiom i gwarem wielkiego 
miasta konięta szarpią się w lichej uprzęży na widok 
tramwaju lub pędzącego z hukiem automobilu. Czasem 
stłoczy się to wszystko bezradnie i wtedy nie pomaga- 
groźne nawoływanie konwojującego żołnierza, krzyk 
konnego policjanta trwoży już i tak  śmiertelnie wystra­
szono gromady, kulące się na resztkach rozbitego mienia.

Jakiś obtargany chłopczyca, popędzający parę za­
przężonych szkap, płacze cicho ze strachu i nie wie, w 
którą ruszyć stronę.

Stoją tramwaje tabor szykuje się znowru...
A tymczasem zebrało się już kilku ciekawszych tego 

żolosnego widowiska gromadka litościwych. Podają dzie­
ciom chłeb, słodycze, ktoś wyniósł gorące mleko — 
krążą, nerwowe pytania:

— Skąd jedzieeie?
— Z pod Zborowa. Już 12 dni.
— A państwo? — ktoś podiohodli do zabłoconego 

taranta&u dworskiego.
Młoda, przystojna pani mówi, a  wurgi drżą jej 

wstrzymywanym szlochem:
—Z*W., również z okolicy Zborowa... Wszystko zo­

stało... Mąż na wojnie.. Z ojcem, chorym staruszkiem, 
wleczemy eaę niewiedzieć gdzie. Tyleśmy, tylko urato­
wali... Nie można było., nie wolno.. Chciałam zostać. 
Boże!.. Uspokój się Józiu, zaraz zejdziemy z  wozu.. Ni­
kogo tu nie mam... Nawet nie wiem, czy mi wolno tutaj 
będzie..

Ktoś z K. B. K., który przypadkow o się zjawił, bie­
rze w opiekę biedactwa.

Z ulicy Łyczakowskiej skręca to wszystko w ulicę 
Czarnieckiego. Na skręcie znowu zamieszanie, krzyk, 
nawoływania. Znowu tramwaje stają, słychać przekleń­
stwa- węgierskie.

— Wojtek! trzymaj przy pysku swego, bo..
Głos ginie w turkocie i z&mięszamu.
Wojtek, takie sobie maleństwo w rozlatujących się

porcięiach, złazi i małą garścią chwyta za nozdrza wy- 
clmdiiego „siwego“, którepiu zebrało się na wierzganie,

— To wy polony?
— A ino! Tamte to rusony. Som żydy z muny i łutry 

z K. — odpowiada rezolutna jakaś dziewczyna, huśtając 
na rękach braciszka, podczas gdy m atka karmi piersią 
okuloaie w szmaty maleństwo.

Ponowna wędrówka narodów!..
Po udziełonem odpoczynku na. placu przed namiest- 

nictw^em, tabor rusza dalej. Zaczyna, deszcz padać.
— Gdzie* to ich powiozą?... I jak tc maleństwa na 

tej wichurze i deszczu... szepce jakaś staruszka.
Ego.

Nowe podatki.
Wiedeń, 27. sierpnia.

To, co już dawno przewidzieć można było, wnet 
nastąpi: Zaprowadzone zostaną jioycc podatki.

Pożyczki zaciągnięte dla pokrycia wydatków7 wo­
jennych doszły już do sumy 13V» miliarda. Procenta od 
tej sumy wynoszą rocznie okrągło 748 milionów. Podo­
bnie jak  i inne państwa europejskie, z wyjątkiem tylko 
Anglii, tak  i Austro-Węgry pokrywały dotąd procenta 
od już zaciągniętych pożyczek wojennych przez zacią­
ganie coraz to nowszych pożyczek. Obecnie kom isja 
kontroli długów państwowych wezwała ministra skarbu 
do obmyślenia nowych stałych dochodów państwowych 
w tej wysokości, któraby wystarczyła do pokrycia ro­
cznych procentów od zaciągniętych pożyczek wojen^ 
nycłL Ministerstwo Skarbu dawno się już nad tą  sprawą 
zastanawiało, a  obecnie przystąpi bezpośrednio do u- 
rzeczywistnienia obmyślonych planówu

Już poprzedni minister Skarbu dokonał w drodze 
paragrafu czternastego powiększenie normalnych do­
chodów państwa. Przeprow adził bowiem podwyżkę po -' 
datku wńdczaaego, zdobywając ŵ ten sposób około 20 
milionów dla kasy państwowej. Dokonał też reformy 
ustawy o nałeżytościach spadkowych, sądowych i na- 
leźytościach z racyi darowizny i zawierania układów 
ubezpieczeniowych. Następca barona Engla, obecny mi­
nister Skarbu Leth, poszedł o krok dalej w a k c ji wty- 
dobycia nowych dochodów i própz podwyższenia cen ty ­
toniu wyśrubował jeszcze wyżej podatek wódczany, o- 
siągająe na ogół nadwyżkę około 100 milionów koron. 
To wszystko jednak nie wystarcza dla pokrycia pro­
centów od zaciągniętych już pożyczek wojennych.

Dla uzyskania nowych dochodów dokona obecnie 
pan minister podwyższenia zarówno bezpośrednich jak 
i pośrednich podatków już istniejących. Czy ucieknie 
się 1 do zaprowadzenia całkiem nowych form podatko­
wych, o tem na razie brak bliższych szczegółów. Przy 
podatkach bezpośrednich obrano formę dodatku, by u- 
iiikaąć zmiany podstaw obowiązującego obecnie syste­
mu podatkowego. Ze jednak tą drogą nawet przy naj- 
sihiiejszem napięciu skali trudno będzie osiągnąć całą 
sumę, której państwo potrzebuje, nieodzownem oka­
zała się i reforma należytości pocztowych i taryf kole­
jowych. Co się tyczy taryf kolejowych, to jak  wiado­
mo podwyższono je po raz ostatńi w 1910 roku, a  tą re­
formą zarówno taryię osobowej jak i towarowej uzy­
skano wówczas przyrost dochodów o 45 milionów ro­
cznie.

Ciekawość, w jakiej mierze poszczególne warstwy 
ludności przyczynić się będą musiały do zasilenia Skarbu 
państwa, wńct będzie zaspokojona, gdyż nowe podatki 
mają być w najbliższym czasie w życie wprowadzone. 
Rządowi, który zmuszony jest nałożyć ludności nowe 
ciężary, nastręcza się sposobność powołania do świad­
czeń na rzecz państwa przedewszystkiem tych, którzy 
z racyi wojny niespodziewanie się wzbogacili. A choć 
od świadczeń tych nikt usunąć się nie zdoła, słusznem 
i sprawiedliwem jest żądanie, by rozdział nowych cięża­
rów dokonał się z jak najdalej idą ceni oszczędzaniem 
bark najsłabszych.

Czy się to spełni, okaże najbliższa przyszłość ag.

Ilu było żołnierzy w wojnach 
polskich?

(Dokończenie).

Trudno obliczyć dokładnie silę liczebną wojsk pod 
Warną (1444 r.). Król Władysław zajmował pozycyę 
środkową na czele trzech, czterech tysięcy Polaków, 
Armia Murada liczyła około 40.000 żołnierzy. Do świe­
tnych zwycięstw polskich należy bitwa pod O r s z ą  
(1514 r.), gdzie 30.000 Polaków pobiło na głowę 80.000 
armię Wasyla, tak, iż połowa jej padła na polu bitwy, 
a wódz naczelny Czelednin, 10 starszych i 17 niższych 
dowódców dostali się do niewoli.

Sławna zwycięska bitwa pod Byczyną (1588 r.), 
w której Zamoyski wziął arcyksięeia Maksymiliana do 
niewoli, trwała zaledwie pół godziny. Sity walczące by­
ty tu mniejwięcej równe: po 6.000 żołnierzy z każdej 
strony. Na polu zostało trupów na sposób węgierski i 
polski podgolonyoh 1,800 a  na sposób niemiecki strzy­
żonych 1.200. Jeszcze świetniejsze było zwycięstwo pol­
skie pod Kirchoimem (1605 r.j gdzie 4.000 niepłatnej) 
io h u e m  polskiego, przeważnie h u s a r jy p o l^ e j  pobi- 
ły 14.000 Szwedów tak  mocno, z® na  pobojownskn po­
wstało 9.000 trupów, a  ChodJrięwtoz wjechał do Ryg! 
z 60 chorągw iam i i I ł  działami zdobytenu na \nogU. 
W nieć ła t  później mamy nówy cud waleczności pol­
skiej gdy Żółkiewski, mając niespełna 8.000 żołnierzy, 
peba pod Kłuszynem 48.000 Rosj an i Szwedów. Z tą  
samą ilością żołnierzy (8.000 zaledwie) wybiera się 
nieustraszony Żółkiewski nk 80.000-ną armię Iskan- 

dera-baszy — ginie bohatersko pod Cecoią.
Po tej klęsce zrozumiano, żć największe bohater­

stwa nie przełamie zbyt przeważającej siły. Wystawio­
no około 65.000 żołnierza i pod dowództwem Karola 
Chodkiewicza rozłożono się oszańco wanym obozem pod 
Chodmem. Sułtan nadciągnął w 300.tfe0 żołnierzy, a  
przecież przez cały miesiąc Polacy wytrzymywali ich 
szturmy, aż przyszło do zaszczytnego^ pokoju.

Długie i uporczywe wojny kozackie przyniosły Rze-
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fczypospolitej ditigi Uranwald, a  mianowicie zwycięstwo 
pod Beresteczkiem. Pospolite roszeni© miało 100.000 
ludzi, a po stronie nieprzyjacielskiej było około 350.000 
kozaków, ordy i chłopów. Chan poniósł zupełna klęskę, 
opuścił pole bitwy i powlókł za sobą gwałtem Chmiel­
nickiego.

\vojny szwedzkie zbyt żywo mamy w pamięci 
z Trylogii Sienkiewicza, aby się o nich rozwodzić. I tu 
bohaterstwo polskie walczy wciąż przeciw przeważają­
cej sile wroga. Garść mnichów i szlachty w Częstocho­
wie wytrzymuje szturmy 9.000 Szwedów.

Nowym blaskiem zajaśniała sława żołnierza pol­
skiego pod Sobieskim. Jako hetman polny uzbroił on 
własnym kosztem 13.000 wojska (15.000 jazdy i 3.000 
piechoty) i z tą  drobną garstką obronił się przed 100.000 
ordy i kozaków pod Podhajcami (1667 r.). W  sześć lat 
później tenże Sobieski odniósł wielkie zwycięstwo pod 
Chocimem (.1673 r.), — jeden z na jświetniejszych tryum­
fów oręża polskiego. Sobieski siły swych wojsk "obli­
czał na 30.000 żołnierza; Hnssein-basza1 rozporządzał
35.000 żołnierzy, oprócz 25.000 posiłków na które mógł 
liczyć. Straty nie są dość ściśle obliczone. Podobno pc-

- legło z górą 10.000 Turków, a drugie tyle utonęło w u- 
cieezco przez most na Dniestrze. Jeszcze nie przygasła 
żywa radość tego zwycięstwa, a król “Jan ukazuje się 
z 16.000 wojska pod £órawnem, walcząc ze 100.000 
Turków pod Ibrahirncin Szejtanem. Świetna ta  obrona, 
kończy się zaszczytnym traktatem żórawińskim. Koro­
nę sławy bohaterskiego króla stanowi wreszcie wypra­
wa wiedeńska. Król zaprowadził pod Wiedeń około
30.000 Polaków, ogólna zaś liczba obrońców Wiednia 
wynosiła. 76.000 żołnierzy, którzy walczyli przeciwko
138.000 żołn., oblegających miasto pod Karą Musta­
fą a zwalczyć mieli potęgę muzułmańską z 310.000 żoł­
nierzy złożoną. Wezyr utracił w bitwie 25.000 ludzi, 
przy oblężeniu zaś — 50.000. Z walecznych obrońców 
miasta pozostało przy życiu zaledwie 4.000. Polaków pa­
dło około 1.000.

Od czasów sa-skieh rozpoczyna się ruina wojskowo­
ści szlacheckiej. Po konfederacji tarnogrodzkiej (1715 
roku) i „pośrednictwie" cara Piotra liczbę wojska Rze­
czypospolitej ograniczono do 24.000, mianowicie 18.000 
dla Korony a 6.000 dla Litwy. W rezultacie w r. 1717 
Polska posiadała tylko 16.450 żołnierzy, wówczas, gdy 
Piotr Wielki doprowadził swą siłę zbrojną do 215.000 
regularnego i 100.000 nieregularnego wojska, armie zaś 
austryącka i pruska mogły być w razie potrzeby do­
prowadzone do 250.000, a wyćwiczone były tak, że 
„setki tysięcy ludzi poruszały się, nacierały, strzelały, 
rąbały na komendę jakby jeden człowiek-olbrzym o 
setkach tysięcy rąk i nóg".

Słabość Rzeczypospolitej doprowadziła do podzia­
łów. Dopiero Sejm Czteroletni uchwala jednomyślnie, 
wśród uniesień posłów i publiczności, powiększenie woj­
ska do 100.000. Ale, niestety, nie uchwalono dostatecz­
nych podatków tak, że zamiast stu tysięcy stanęło pod 
bronią zaledwie 40.000 o i e-wy ć wi ezo nego żołnierza. Pod­
czas konfederacji Targowickiej Kroczetnikow miał

32.000 żołnierzy, Kaehowskij 64.000, Rzeczpospolita zaś 
mogła wystawić gotowego wojska zaledwie 45.000

Walki o utraconą niepodległość okryją oręż polski 
wielką chwałą ale zwycięstwa będą już tylko częściowe. 
Pod Racławicami Kościuszko, (który powołał pod broń
150.000 ludzi) stanął na czele 6.000 żołn., w czem 2.000 
chłopów i pobił 7.000 Rosjan. W powstaniu Warszawy 
garnizon polski liczył 3.649 głów i 487 koni: Igelstróm 
zaś miał Ś.000 ludzi, 1.041 koni i 34 dział. W walkach 
poległo 2.265 Rosyan, do niewoli zaś dostało się 1.445. 
Podczas klęski Macięjowickiej było w szyku polskim
7.000 głów, Fcrsen zaś miał dwa razy więcej, arm at zaś 
potrójną liczbę (60 :21). W  pierwszych Legionach było 
15 000 żołnierzy. Później liczba ta zmalała, topniejąc 
nieustannie.

Księstwo Warszawskie miało około 30.000 żołnie­
rz y !  6.000 koni, ale znaczna część tego wojska walczyła 
w Hiszpanii albo stała garnizonem po twierdzach, tak, 
iż do walki można było wystawić około 13.000 młodego 
żołnierza. Na żądanie Napoleona Księstwo wystawiło 
jednak w r. 1812 olbrzymią armię 80.000 ludzi i 23.000 
i urządziło nadto gwardyę narodową. Na wyprawę mo­
skiewską wyjechało około 60.000 Polaków.

W r. 1830 zrazu siły wojska polskiego wynosiły 
niewiele więcej nad 50.000, Rosya zaś wystawiła; 86.039 
piechoty, 27.760 jazdy i 336 armat. Pod Wawrem padło 
X polskiej strony 2.500 ludzi, pod Białołęką 500, pod 
TJrochowem 7.400; straty  zaś rosyjskie były naogół 
dwa razy większe. Po bitwie grochowskiej poczęto two­
rzyć nowe pułki, tak, iż armia czynna polska wynosiła 
70*.000 dobrze uzbrojonego żołnierza oraz 20.000 rezer­
wy. Podczas oblężenia Warszawy armia polska wyno­
siła 60.000 ludzi i 120 dział, nadto kilkotysięczn© zało­
gi w Modlinie i Zamościu, oraz 8.000-ny oddział S. Ró­
życkiego, walczący na tyłach wojsk rosyjskich; armia 
rosyjska wynosiła pod Warszawą 80.000 ludzi i blizko 
400 dział.

W powstaniu ostatniem zgłosiło się do boju naj­
pierw 10.000 młodzieży, w końcu zaś liczba powstań­
ców urosła do 30.000. Tymczasem Rosya miała silną 
armię regularną, która w samem Królestwie wynosiła
90.000 żołnierzy. Zgniecenie tej armii bohaterów nie 
wystarczyło Rosyi: wysłała jeszcze 150.000 ludzi na 
wygnanie.

Takie są liczby wojsk w najważniejszych walkach, 
jakie Polska do czasów wielkiej wojny europejskiej pro­
wadziła. („Świat"). L.

Składki

W dalszym ciągu otrzymaliśmy następujące datki:
Kazimierz S k r o c h o  w sk i, w myśl artykułu „Gdzie 

wstyd" składa na rzecz K. B. K. na wdowy i sieroty po le­
gionistach 10 kor.

Elżbieta Trzcińska z Gdyczyny — na złagodzenie nę­
dzy dla Książęco Biskupiego Komitetu 10 koc.

Solidaryzując się z artykułem p. t  „Gdzie wstyd“ prze­
syłają na K. B. K. Ka. Jan W ą d o l n y 4  kor. — Kazimierz 
M a ć k o w s k i 5  kor. — Jan D r o n o w i c z 2  kor. — Mie­
czysław N o w a k  1 kor. — Anna N o w a k o w s k a  zebra­
ne na listę kor. 12 hal. 10. i Franciszek B e z w i ń s k i 2 kor. 
razem kor. 26 haL 10.

Że prasa nasza polska ma odwagę nazywać rzeczy po 
imieniu z powodu artykułu „Gdzie wstyd" składam 5 kor. 
stosownie do nawoływania „ratujcie dzieci Warszawy". — 
Marya S u c h a r o w s k a .

Solidaryzując się ze wspaniałymi artykułami p. t. 
„Gdzie wstyd" i Dr Jentyaa „Dlaczego wstyd" — przesy­
łam na cele K. B. K. od siebie 10 kor. a od Ks. W i 
K w i a k o w s k i e g o  5 kor. 40 haL

Ks. Jan W c i s ł o  z Witkowie,

Jan BarwMsk! przesyła na biednych Polaków katoli­
ków m. Krakowa 10 kor. do rozporządzeni B, K, Dr 
Jan O p i e ń s k i z Krynicy na K. B. K. 4 kor. Ks. Le­
opold B i ł k o z Dziedzic na K. B, K. 10 kor, — Ks* Jan 
S z e w c z y k  z Tłucz&ai na K. B. dla ubogich 5 kot.
Ks. Józef S a n d a c z  z Głogoczowa na K. B. K. kor. 10, — 
Ks. W. S. na K. B. K. 5 kor. — Stefania G. fta K. B, K: 5 
kor. — K o w n a c c y na K. B. K. 4 koT. »— Kazimiera M i- 
o h a l i k  na K. B. K, 2 kor. —. O. K. z powodu artykułu 
„Gdzie wstyd" składa na ręce K. B. K. dla ewakuowanych 
5 koron.

Ks. Dr J. C. z Tarnowa 10 kor. na wdowy i sieroty po 
legionistach z protestem przeciw uchwale, która wiekuistą 
hańbą okryła krakowską radę in.
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Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek śś. Jnua i Sabiny, 
jutro we środę śś. -.Feliksa i Tekli.

Kelendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 
jutro o godz. 5 min. 51; zachód przypada o goda. 7 min. 29. 
Długość dnia godzin 13 min. 88.

Kraków, dna 29. sierpnia 1916.
Dzień wczorajszy nie należał do wesołych; od rana za­

chmurzyło się, jakby przepowiadając nadciągająca nowe 
chmury polityczne, jakie wywołało wypowiedzenia wojny 
przez Rumunie. Przed południem przyniosły druty telegra­
ficzne tą. wiadomość, a w chwilę później stugębna rzesza 
kolporterów głosiła miastu nową wojnę. Wiadomość je­
dnak nie wzbudziła senzacyi, spodziewano się jej prędzej 
czy później, jednak na twarzach przechodniów rysowało 
się przygnębienie. Znikły złudzenia snuto na podstawie o- 
statnich wiadomości, poprzedzających przykry fakt — 
przybył nowy nieprzyjaciel.

Wiadomości te usunęły na bok dawno senzacye, zapo­
mniano na chwilę o emeryturach i synekurach, aprowizato- 
racfc, wielkich i małych politykomańach i wszelkiego' ro­
dzaju faktorach pracujących w różnych dziedzinach gospo­
darczych. Trawi ich wszystkich podrażnienie apetytu z po­
wodu nominacji, mającej nastąpić w nowrej instytucji fi­
nansowej a mianowicie: w B a n k u  d l a  m ia s t .  Otwiera 
się niezgorsza synekura ich zdaniom, a ażeby zadowolić li­
czne pragnienia, zamia3t zcentralizowania akcyi, decentrali­
zuje się ją, dla odbudowy kieszeń oczekujących na nią 
politykomanów.

W każdym razie będziemy mieli kilka nowych banków. 
„ B a n k  d l a  m ia s t"  wpłynie na to, że znikną 
z domów lichwiarskie pożyczki hipoteczne, rujnujące właści­
cieli reałn. i powodujące zwyżkę czynszów mieszkalnych, a 
będące zarazem polem do popisu dla „homonowusa”, który 
w krótkiej drodze licytacyi nabywać może realności, 
jaki© zdoła obciążyć “wysokoprocentową pożyczkę. Łatwiej 
zapewne skonwertować będzie można pożyczki, gdyż brak 
u nas przystępnych źródeł hipotecznych jest dotychczas po­
w ie m  ustawicznych zmian właścicieli, nie mogących spro­
stać zobowiązaniom swym wobec lichwiarzy.

Przykre stosunki miejskie, obawa przed egzekutorem, 
ciosami budownictwa miejskiego i najrozmaatszemi arka­
nami jakiemi ściga się nioprawomyślnyćb wobec gospo­
darki miejskiej powoduje tą skromność Krakowian, jaką 
spostrzega się przy odczytywaniu listy składek, które na­
pływają z powodu pamiętnych uchwał rozszerzonego miej­
skiego „beiratu”. Obawy te są jednak płonne, bo rozróżnić 
trzeba magisrat 1 referentów poszczególnych odzlałów od 
ciała, na któretn zapadły' uchwały, gdzie samowola w obe­
cnym czasie nie może przekraczać dozwolonych granic.

Magistrat, jego dzielnie i w trudnych warunkach pra­
cujące ciało urzędnicze, dalekiem jest od sprawy emery­
tur, którą osiąga dopiero po długoletniej ustawowo ujętej 
żmudnej służbie. Gdyby mogli zaprotestować żywo prze­
ciw praktykom, które w oczach nieznaczących bliżej stosun­
ków miejskich, łączy się te dwa ciała nie podgryzione jeszcze 
zupełnie przez bakcyla protekcyi i synekur. Zatem nieuspra­
wiedliwioną jest skromność Krakowian w akcyi składek, 
które obejmując kraj cały, a nawet przyłączone ziemie Kró­
lestwa, pomijane są tam, skąd powinny nadpływać naj­
liczniej.

Dział ogniowo^policyjno-budowlany stwarzający naj­
większą obawę wśród kamieniczników pozostający pod 

kierownictwem radcy R e i n e r a  jest obecnie sprawowa­
ny przez Komendę twierdzy. Wspominamy o tem z powodu 
stosu listów jakie w tej sprawie odebraliśmy, a świadczą­
cych o zupełnie bezpodstawnych obawach sekatur, które 
są w obecnych czasach wykluczone. W każdym razie jest 
to jeden z bardzo smutnych obrazków, jakie dopiero pr/y 
tej sposobności ujrzały światło dzienne ł jest wszelka na­
dzieja, że będzie zaprowadzona sanacya tych przykrych 
stosunków zależności obywatelskiej zakorzenionej w na­
sz em mieście. . ,

Z miasta.
Prasa polska o uchwałach krakowskiej Rady miejskiej. 

Uchwały krakowskiej Rady miejskiej dotyczące podwyżki 
poborów prezydenta I wiceprezydentów, oraz emerytury dla 
prezydenta i jego małżonki odbiły się głośnem echem w ca­
łej niezależnej prasie polskiej, wszystkich zaborów. O ile 
zdołaliśmy sprawdzić oprócz „Głosu Narodu" i „Echa Prze­
myskiego" w sprawie tej przemówiły: z zamiejscowych pism 
codziennych: „Kuryer Lwowski", (który z tego powodu 
otworzył również listę składek), „Dziennik Poznański", „Ku­
ryer Poznański", „Goniec Wielkopolski", „Postęp" poznań­
ski, „Dziennik Kujawski", „Kuryer Warszawski" (innych 
pism warszawskich nieotrzymujemy) „Głos Lubelski". Wszy­
stkie te pisma zasadniczo potępiły znane uchwały krakow­
skiej Rady miejskie], wyrażając przytem głęboki żal, że re­
prezentacja duchowej stolicy Polski załatwianie prywatnych 
interesów jednostek i szafowanie na ten cel groszem publi­
cznym uważa za najpilniejsze i najważniejsze swe zadanie w 
obecnej wojnie.

Z Legionów. W końcu lipca wystąpiły do boju po raz 
pierwszy dwa pułki ułanów polskich w związku, jako kawa­
leryjska brygada. Walczyły one już poprzednio w wielkiej 
bitwie pod Kołodyą i Kostiuchnówką, osłaniając mężnie i 
zręcznie odwrót piechoty polskiej. Akcya kawaleryi pol­
skiej w ostatnim boju pod Wielickim była trudna i odpowie­
dzialna. Razem z II. brygadą piechoty I. brygada polskiej 
konnicy przeszła z rezerwy na zagrożony odcinek, wstrzy­
mała tu nieprzyjaciela 1 osłaniała cofanie się wojsk armii, 
a potem piechoty II brygady Legionów.

Pierwszą brygadę polskiej kawaleryi, nad którą po­
wierzono komendę rotmistrzowi Bełinie Prażmowskiemu, po­
żegnał po skończonym boju komendant II brygady Haller 
następującym rozkazem:

Komenda EL Brygady Legionów Polskich.
29 l 30 lipca b. r. przypadło brygadzie kawaleryi Legio­

nów polskich koło Wielicka ważne zadanie. Miała ona współ­
działać z U. brygadą piechoty Legionów polskich w odsłonie

odwrotu napierającym wrogiem I kryć odwrót całego kor­
pusu.

Jak się na miejscu przekonać mogłem zadanie to speł­
niła nasza kawalcrya w sposób doskonały i zaszczytny. Do­
wodzi tego również przedłożony mi raport bojowy.

Komendant brygady rotmistrz? Belina zadysponował 
podwładnemu mu siłami bardzo celowo, oba pułki wypełniły 
dane im zlecenie- w sposób wykazujący wielką sprawność 
i znajomość rzećzy.

Ostatnia akcya jeszcze faz utwierdziła nas w pewności, 
że przez współdziałanie możemy zawsze, jako jednolite woj­
sko polskie zyskać sukces. Wyrażam komendantowi bryga­
dy kawaleryi rotmistrzowi Bellnio, wszystkim oficerom i u- 
łanom obu pułków mą podziękę i pochwalne uznanie.

G dowóz z Królestwa Polskiego. Pisma wiedeńskie no­
tują, że na ostatni ęm posiedzeniu wiedeńskiej Rady miej­
skiej zawiadomił sekretarz magistratu dr. Wanschura, iż na­
czelna komenda armii wyznaczyła dla'gminy wiedeńskiej 

> trzy obwody w Królestwie Polskiem, t  których będą dowo­
żone dla Wiednia jaja, drób, ziemniaki i inne artykuły spo- 
j żywcze. Gmina wiedeńska wysiała już do Królestwa Pol­
skiego swoich mężów zaufania, celem organizacji wyk upną 
tych artykułów. *

Zarząd miasta Wiednia potrafif zatem uzyskać zezwo­
lenie na eksploatację trzech powiatów okupowanych obsza­
rów Królestwa. Że są to powiaty najbogatsze w artykuły 
żywności — nie można wątpić. Ponieważ Wiedeń już roz­
począł organizację wywozu z Królestwa, interesująceia by­
łoby wyjaśnienie Zarządu naszego miasta jakie kroki on po­
czynił, aby dla Krakowa zabezpieczyć odpowiednie obszary 
w cela ch wywozu. Kraków tem bardziej ma prawo do eks­
ploatacji okupowanych obszarów Królestwa, ze loży w bezr 
pośrednim ich sąsiedztwie i w czasach przedwojennych głó­
wnie stamtąd w produkty rolnicze się zaopatrywał. Spodzie­
wamy się, że miejska komisja aprowizacyjna zajmie się tą 
sprawą i przynagli prezydyum miasta do poczynienia potrze­
bnych kroków, aby dowóz środków żywności z Królestwa 
zabezpieczyć dła naszego miasta.

Z miejskiej homisyi aprowizacyjnej. Wczoraj wieczorem 
odbyło się w magistracie krakowskim -posiedzenie komitetu 
wykonawczego komisji aprowizacyjnej. Komtet przygoto­
wał ufoioski na zebranie pełnej komisji, które się w magi­
stracie dziś wieczór odbędzie.

Konserwatorymn krakowskiego Towarzystwa muzy­
cznego rozpoczyna i. dniem 1 września nowy rok szkolny 
1816-71 (w tymczasowym, wojennym lokalu przy alei Zy­
gmunta Krasińskiego u wylotu ul. Smoleńskiej). Konserwa- 
toryum, które nie przerwało ani na jeden dzień swoich za­
dań pedagogicznych w czasie wojny powiększyło obecnie 
grono sił nauczycielskich i rozszerza w nowym roku zakres 
planu nauk, Kursa fortepianowe prowadzić będzie dziewię­
ciu profesorów: wyższy — pp. Seweryn E i s e n b e rg , pia­
nista o głośnym nazwisku, Jan E b e 11 i dyr. Wład. Żeleń­
ski, średni, niższy i przygotowawczy — pp. Drsódowski, 
Krzystałowicz, Lipski, Barabasz, ŚWierzyński i Brandys. 
Naukę gry na sk rzy p ca ch  udzielać będą pp. Syrek, Wierzu- 
chowski i Jan W o l a n e  k, którego liczne koncerty w osta­
tnim sezonie spotykały się z wielkiem uznaniem publiczości 
i krytyki. Klasę śpiewni solowego objęła p. Wanda Hendzi- 
chówna, znana i' wysoko ceniona śpiewaczka. Do nauld wio­
lonczeli wraca prof. Karol Skarżyński. Kurs dla organistów 
prowadzą nadal pp. dyT. Żeleński i Dec. Na poważnych zasa- 
dach oparto naukę teoryi i his tory i muzyki, celem wszech­
stronnego wykształcenia uczniów konserwatoryum. Historyę 
i estetykę muzyki wykłada dr. J^zef Wład. Reiss. Zasad o- 
gólnych muzyki uczyć będzie p. Dec, harmonii p. Bole­
sław'' Walewski; drugi kurs harmonii i naukę form muz. pro­
wadzić będzie świeżo do Konserwatoryum pozyskany dr. 
Zdzisław Jachimecki, docent muzykologii Uniw. Jagielloń­
skiego.

Zapotrzebowanie spirytusu denaturowanego. Celom za­
pobieżenia odczuwanemu powszechnie brakowi spirytusu 
denaturowanego, przedłożyła Izba handlowa i przemysłowa 
w' Krakowie Centrali spirytusowej za pośrednictwem tutej­
szego zastępstwa żądania: 1. Aby kupcy, którzy w kampa­
nii 1913-1914 sprowadzali spirytus denaturowany i okolicz­
ność tę mogą udowodnić oryginalnemi fakturami, otrzymy­
wali pełnych 50 procent ilości, wówezaa sprowadzonych;
2. aby kupcy detajliczni, którzy faktur % owego czasu nie 
posiadają, a wedle wiadomości Centrali sprowadzili spirytus 
denaturowany w latach 1914 i 1915, otrzymali odpowiednie 
ilości spirytusu denaturowanego z owych 25 % kontyngen­
tu, o który ukrócony został handel hurtowny, oraz 3. ażeby 
spółki rękodzielnicze otrzymywały spirytus denaturowany 
do celów przemysłowych wprost z Centrali na podstawie 
opinii Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie.

Odnośnie do Krakowa przyszła Izba do przekonania, iż 
do usunięcia braku spirytusu w mieście, źo mógłby przyczy­
nić się zakaz wywozu tego artykułu z obrębu twierdzy. 
Najbliższe wykłady o chorobach wenerycznych, urządzane 
przez Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego odbę­
dą się w niedzielę 3 września o godzinie 3 po południu 
w „Collegium novum". (Uniwersytet przy plantach i w Za­
kładzie anatomicznym Kopernika 12).

miejscu*
może jedyny w Galicy i — stanął na pierwsz 
główna zasługa dyrektora, który nie szczę  ̂ub ik*^
po szpitalach i czasach inwazyi doprowadzi 
wzorowego porządku. ' # łlturalne#  ^ 2 .

Z Towarzystw, jakfe budziły weco kul 
nasze} prowincji, to w ścisłych ramach, więc 1̂ ^
kierunku: T. Nauczycieli szkól wyższych, za k  &
tywą odbył się cykl wykładów uniwersyteckie^ ■ ^
ten żywnej pracy pedagogiczno-naukowej u blf  . ’ Pt 
i ówdzie w salonach, zbierały się kółka miłośnik ^  ^ ( 0 ^  
na domowe koncerty 1 pogadanki art.-IiteracKie- ^  
wy eh towarzystw, jodyno: „Tow. rybackie' 
czicnsóW Uprawia sport wędkowy. Ze spoŁc ^
dni ca Kółek rolniczych", położyła niespożyto 
powiatu i okolicy, zaznaczając silnie samoobronę 
teresów ekonomicznych. Obok: „Rolnika", skup 
rękach przyszłość naszego handlu w zbożnej PT  ̂ ^  ** 
wych jednostek — mimo wielu głosów — jak 
starą nutę się powtarza — opozycyjnej mechęevT  ̂ - 
wprawdzie frazesów, ale czasem wody na 
wrogie... .  ̂ ^

Dziwncm, że „Składnicy" jasielskiej, me 0 * 
wizacyi miasta (jak to np. w Krośnie!) w c u k ie r  i  %
innych artykułów, przez co u nikłoby się 
do wszystko nieuczciwego wyzysku ,bo przeciek ^  nać 
kontrola nad instytucją społeczną, publiczną, pap^
spekulacją jednostek, o ostatnich, i w Jaśle, 
sać tysiące i jedną kroniko... ■ ' . *

Z Polski i ze świata.
Z Gródka Jagiellońskiego donoszą do „Kuryera Iw.”: 

Ostatniej niedzieli i w poniedziałek przyjechało 634 osób 
ewakuowanych z powiatu złoczowskiego. Biedacy ci, jadąc 
wozami w czasie deszczu, zmoczeni byli do nitki i zziębnięci. 
Pułkownik Praus pomieścił ich chwilowo w koszarach woj­
skowych, kazał ich obdzielić gorącą czarną kawą i świeżo 
zgotowanomi ziemniakami ze słoniną. Po przenocowaniu 
starostwo odesłało wszystkich do Jaworowa i tam rozmie­
szczono ich po chałupach chłopskich.

W Gródku zawiązał się komitet obywatelski, który 
ze swej strony udzielać będzie też pomocy ewakuowanym. 
Na czele komitetu stanął miejscowy proboszcz rz. kat. X. 
dziekan Moczarowski, sekretarzem komitetu jest naczelnik 
poczty Jastrzębski. Panie, należące do komitetu zajmą się 
gotowaniem cieplej strawj dla ludności ewakuowanej i roz­
dawnictwem odzieży.

Książęco-biskupi komitet nadesłał komitetowi gróde­
ckiemu 1.600 kor. gotówką, ubrania wartości 1.300 kor. 
i wiktuałów za 5.200 kor.

Z Jasła piszą nam: Ze sprawozdania jasielskiego gi- 
mnzyum dowiadujemy się, że w czasie wojny zginęło ucz­
niów z zakładu do r. 1913/14 26; służbę czynną pełni w ck. 
armii do ostatniego wyniku poborowego blisko 200 uczniów, 
zaś 32 przy legionach.

Uczniów liczył zakład przy końcu b. r. szkolnego 497 
(oraz 19 pryw.) w 16, oddziałach klasyfikacya roczna wyka­
zała zaledwie 34 nieuzdolnionych, a i procent ten zmaleje 
po poprawkach z 2 i 3 przedmiotów.‘Jeżeli w pełni odpowie­
działa wydajność pracy, to tembardziej należy podnieść 
zdrowotność zakładu. Podczas gdy gdzieindziej notują kroni­
ki znaczny procent śmierci i chorób zakaźnych, w jaeielskiem 
gimnazyum nie było ani jednego wypadku. Zakład pod 

względem hygiemcznym, mimo trudnych warunków r—

Z Warszawy. W „Kur. warsz." czytamy: W f° . 
dcncyi z państwami ncutralnenri oraz z państwami ^  q. 
jaciełskieml dotychczas pośredniczyło skuteeznie « *
pieki wojennej oraz kon^p^mloiKyjne w SztufS^ . 
Warszawie zorganizowało na większą skalę 
pondencyjny luchliwe pclskie Tow. niesienia P°!°j f0*
roni wojny przy ul. Hortensji nr. 7, któro zał&t^ia* 
średiiietwem biura sztu{gard*zkiego znaczną g
między Warszawą! specyalnio R o ją , iafornnijąc W Q $

granicą, tak neutralną, jak nieprzyjacielską, . J  fljń«  
w sze lk ie  przesyłki do Tow. w Sztufgardzie od kll^u ̂  fi* 
zwracane. Tym sposobem obecnie k o r e s p o n d o w a ć  

dynie z Niemcami i Austryą oraz z o k u p a c ja m i  
i austryacką. Bez zmiany pozostaje także koresf015 _j$ej 
z Ameryką dla. osób, potrzebujących pomocy nQU’te(jn. 
od krewnych w Ameryce, na zasadzie przepisów * 
lutego 1916 r. * ^ i e j ^

Roboty nad wewnętrzne/mi przeróbkami doniU 
go przy ulicy Podwale dla pomieszczenia Muzeu® 
wego dobiegają końca. Wszystkie okazy i zbiory 
zostały już złożone w gotowych p o m ieszczen ia ch . 0  
dokonywa się sporządzanie inwentarza mnzealoeB 

czynności tej powołano epecyalną komisję. MuzeuB* 
podzielone na szereg działów.

„Deutsche Warschaucr Zeitung" donosi: Dla »r€o 
nia sprawy ogniowej służby ratowniczej w okręgach ^ | 
skich miast: Pułtuałca, Wyszkowa, Nasielska, MakO ^  
Różanu wydane zostało rozporządzenie policyjny 
rego zasadzie wszyscy zdolni do pracy mężczyźni ^  ^ $ 0  
od 18 do 60 lat obowiązani są uczestniczyć przy 
od ognia, oraz w- ćwiczeniach i próbach ogidowy^' 
do powinności tej są: wszyscy duchowni. nauczjCieJ ’ 
żba kościelna, urzędnicy państwowi, krajowi i ^lS * 7 ^  
komunalnych (miejskich, powiatowych), poza tom 9 
lekarze i aptckarzc.Następnie uwolnieni od tego 
są talcże dozorcy maszyn i personal nadzorczy, oraz p 
cy fabryk i zakładów. Wreszcie mogą zwolnić się ;gaGt$ 
i inni mieszkańcy, podlegli obowiązkowi temu, o ił® łlŜ  
opłatę uwalniającą w wyfeokości 100 marek jcdiiof5 
lub po 20 marek rocznie. Opłaty to wnoszone będą 
miejskiej i użytkowane na celo straży ogniowych- ^

Potanienie produktów Spożywczych w 
Dzienniki donoszą: Pomyślno urodzaje w gubernii ^  
skiej i sąsiednich wywołały całkowity przew rót w s^e-(jyjć 
cyi produktami. Dowó? produktów staje eię * . ^  &
dniem większy. Place targGwe przed halami 
codziennie nad ranem przepełnione wozami z P[0(̂ Ut c ^  
wejskiemi. Głównie dowożą dużo ziemniaków, ^
go eony z każdym dniem są niższe. W zeszłym tygodni’ ^  
żna już było nabywać je po 7 groszy za funt. Podobni 
wożą dużo owoców, głównie jabłek, gisszck i śliwek- ^  
tymczasowo są jeszcze dosyć wysokie,, łccz pizy6̂ ?^^  ^
ludności, która gotuje owoce na obiafl. Z tego też 
ny innych produktów spadają z dniem każdjun. Biał® PĴ uje 

wo, za którego funt żądano przed 10 dniami 75 kop- -
obecnie 55 kop. Chleb, zamiast 35 kop., 22 kop. 
spadają ceny kaszy.

Po > *

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Liceum i zrealizowanem gimnazyum realnem

im. Heleny Kaplińskiej w Krakowie, ulica G o łę b ia  5. 0 ^
się egzamin a p jw atne i wstępne dnia. 7 i 9 wrześni3 ’̂  
od godziny 9 do 1-ej i od 3,do 6-ej. Wpisy Tozpof*11* 
dnia 28 sierpnia od 11 rano i od 3—-4-ej po po?uduiu' 

P r ^ '.  Semiuaryum nauczycielskie żeński® * 
publiczności S. Minnichowej rozpocznie nowy rok g 
uroczystem nabożeństwom w dniu 4 września o godz* 
rano w kościele SS. Domin ile anek na Gródku. ZarząJ 
muje jeszcze od 28 sierpnia wpisy na pierwszy kuf® 
naryum i do I, II i III klasy s z k o ł y  ć w i c z e ń .  .0*4 

Wpisy do szkoły czteroklasowej, połączonej z 
im. św. Bloryana w Krakowie odbywrać się będą w d^^
30 i 81 sierpnia b. r. rano w budynku szkolnym 
Siemiradzkiego 1. 2,

Wiadomośd kościelne. 0
W kościele OO. Karmelitów na Piasku. Rozp°c'^ * j. 

Nowenna ku czci Narodzenia N. Maryi Panny we r̂£)t.g ^  
30 sierpnia o godzinie 6 wieczorem. Kazania codzi®11̂ 1 ^  
głaszać będzie Przeor 00. Dominikanów O. Konstań y 
ria Żulciewicz.

Z sali koncertowej. ^
Dogasający w melancholii niepogody  sez°n ?£t 

wy zmienił się nagle w sezon koncertowy i obdarzy^ ̂  
dwoma wieczorami: muzyki forepianowej i 
botę 26 sierpnia zasiadł do kLawiatury znany .R ^  
J  ó z ef R a s e n s t o c k, Krakowianin. Występ  ̂
padł przed nadciągającą burzą która w pewi&ą 2 ^ 0  * 
stan nerwowości wprawiła koncertanta, pubhc 
nawet nasz story, poczciwy fortepian estradowej . 
dawna narzeka na  bóle w  kla wiszach, 
nach, a  tym rasem siM ej niż zwykle się roasfrou* -
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^  j vis major wypadła muzyka;, p. Rosenstocka 
■a^̂ eJ °d koncertów jego poważnego talentu, 

£nr>3Ce§'° Ilani w pamięci słuchowej od czasu jego

zawartego w niej wyraju-,’ który samemu 
J. §5ierowd tylekrotnie stawał się 'przykładem i tyt&ni- 
fco którego, nie mógł zaprzeć się Liszt,
iw Jz,‘iG ten ppinost między Beethovenem a „muzyką
%trvS? ^ .ciU* ^ ril'g*° B ejsce  w rozległym programie zdo- 
; - Sobie Intermezzo es-moll-Regera.
^rL Wieczór operowy w niedzielę 27 nie był jako zamiar 
k J^ y o z n y  usprawiedliwiony wobec tak niediaw^io za- 
tow ?0110®0 sezonu operowego; tłumaczyła go chyba 
Pu stworzenia sposobności dla ponownego wystę-
b lic ? ^  M a r y i  P i 1 a  r z-M o k r z y c k i e j  przed pu- 

k o śc ią  krakowską. Prześwietna Halka, urocza Cłio- 
'MjCOwy ch i sierpniowych przedstawień w teatrze 

^  a  niezawodnie znakomita Tosca i Yioletta, jest
k Mokrzycka tak  wyborną pieśniarką, że przy, 

fetw111 ^Ysokiem zadowoleniu słuchowcom', jaki© wczoraj 
g k j ai'zał goiący śpiew nitytski, pragnęło się, aby z ckra- 
$ L  ^djarzcił myślowych zniknęły wizy© bohaterek ope- 

ij>Srch, a miejsce ich -wypełniła czysta liryka pieśni. 
^yka razy już w Krakowie mieliśmy możność admlro- 

znakomitej interpretacji. pieśniarskiej pani Mo1- 
t  Ryckiej, usprawiedliwiona więc jest prośba nasza, aby 
?? estradzie koncertowej zdobywała artystka sukcesy 
g ? rachunek primadonny operowej, lecz właśni© pde- 

yliarki, AYtedy obok oklasku, wyrażającego zachwyt 
głosu, wibrującego- serdccznem ciepłem, znajdzie się 

^k lon  pełen respektu dla idei artystycznej. Można być 
Pokonanym , żo wobec tak  zgoła wyjątkowych warun- 
s,°>, jak pani Mokrzyckiej, czysta pieśń zdobędzie po- 
róbiie efekty lukratywno jak  arya i duet, tak  obco czu- 

się na estradzie. Memento niebezpieczeństwa, ikwią- 
eg0! w: takich operowych praedsdęwzięeiach, wtłoczo­

nych w ramy sali koncertowej, zjawiło, się odruchowo- na 
ko^ u  koncertu. ,
L Piękny baryton p. S. Romanowskiego i miły tenor 

. Stępniowskiego zaznaczyły bardlzo dodatnio współ- 
j j y  swój w koncercie w występach wspólnych z; panią 
{Mokrzycką i samodzielnych. Z. J.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 29. sierpnia 1916. 

W ielka główna kwatera ogłasza, dnia 28 bm.:

Zachodni teren .
W  obszarze Sommy wieczorem i w nocy nasi żu- 

przedwnicy przy użyciu wielkich sił, po wyda- 
przygotowaniu ogniowem, czynili ponowne wy- 
aby przełamać nasze Unie na północ od rzeki 
Iw fomtowi Thiepval, folwark Mouąuet i las Del- 

—Głuchy szturmował! kilkakrotnie Anglicy, Fran- 
zaś przeciw naszyta stanowiskom między Maurepas 

* Clery. Atak! rozbiły się w części po walce z blizka, 
części przez kontrafałd. Na południowy, zachód od 

folwarku Mouąuet i w lesie D MHe walczy się jeszcze 
w małych częściach rowów. Na reszcie frontu za- 

J^odaiego, pominąwszy żywą czynność ogniową w go- 
^dnaeh wieczornych z oba stron kanału La Bassee i na 
^Schodnicm wybrzeżu Mozy, nic istotnego.

W schodni teren .
Front marszałka pełnego Kindcnburga:
Atak patrol? koto Tennewsder przyniósł jako jeń- 

*ów dwóch oficerów i 37 żołnierzy. Na północny wschód 
Świniuch (w luku Łucką) wojska austro-węgierskie 

.Wparły ataki oddziałów rosyjskich.
Front generała kawaleryi arcykięcia Karola:
Na północ od Duiestru podeszły wieczorem wielkie 

r° sy]skie siły do ataku. Początkowy sukces nieprzyja­
z n a  kolo Deiejowa zestal nocnym kontratakiem zst- 
P^hiie wyrównany. Dalej ku północy wojska atakujące 
foiędzy To&stohabairJ a Zawało wem pod działaniem 
°S»ia zaporowego nie dęszły do rozwinięcia się ze sta­
w i s k  a takowych.

W Karpatach odparte zostały ataki rosyjskie na 
grzbiety wzgórz na północny zachód od Ktikula i na 
Starą Wipczynę.

Na granicy Siedmiogrodu wzięto jeńców rumuń­
skich.

B ałkański teren .
Na froncie Mogleay zajęli Bułgarzy wzgórza na 

Południe od Zborska. Na Ce-gańskicj Pianinie rozbiły 
kontrataki serbskie.

Naczelne kierownictwo armii.

Wojna niemiecko-rumuńska.
Berlin. (B. kor.) Urzędownie. Ponieważ Rumunia 

Pr2ez haniebne złamanie układów zawartych z Auslro- 
J^g ram i i Niemcami, wypowiedziała naszemu sprzymie- 
^eńcowi wczoraj wojnę poseł niemiecki w Bukareszcie 
®fo*ymal polecenie zażądać paszportów i rządowi ru­
muńskiemu oświadczyć, że odtąd Niemcy również uwa- 
^ają się za znajdujące się w stanie wojennym z Ru- 
founią.

Rozkaz do Armii.
Wiedeń. (B. Kor.) Dziś wydany został następujący 

r<)zkaa naczelnej komendy armii:
\ żołnierze, towarzysze broni! Kazałem rras zawiado- 

te  w szeregu naszych nieprzyjaciół wyłonił się no- 
wróg: królestwo rumuńskie. Wasz szczery duch żoł- 

^ ^ s k i  odpowie na napad rabusiów odpowiednią miarą 
F?^ardy. W minionych latach przebywaliśmy niejedną 
^ ż k ą  godzinę. Także i te nowe zapasy z honorem 
*̂ *2,6 walczy my, wierni naszej przysiędze, złożonej na 
^0rągwie naczelnego wodza. Bóg z  wami!

Arcyksiąię Fryderyk marszałek polny.

Spoko) w Niemczech.
Berlin. (Teł. pryw.) „Beri, Tagebl&ttM pisze o wojnie 

włosko-niemi©dd©j: Jeist to już 27 wypowiedzenie w ojny 
Być może, że wiadomość ta  w miastach włosldch będzie 
przyjęta jako ważny wypadek i że towarzyszyć jej będą 
manifestacye; publiczność niemiecka zachowa się wobec 
niej zupełnie zimno*. W, poci©, którą "Włochy wypowia­
dają nam wojnę, niema już żadnej niespodzianki, chyba 
ten naiwny bezwstyd, z którym pomoc niemiecka dla 
austrcKWęgieraldego sprzymierzeńca w walce praeciw 
Rosyi podawana bywa jako powód wojny.

„Fremdenblatt" o Rumunii.
Wiedeń. (B. kor.) W sprawie wypowiedzenia wojny 

przez Rumunię pisze „Fremdenblatt“: Wczorajsza nota
rządu rumuńskiego jest dokumentem n j e s l y c h & n o g O  
b e z w s t y d u .  Rumunia doczekała się tej smutnej sławy, 
że prześcignęła w podłości nawet Włochy, które przynaj­
mniej na kilka tygodni przed wypowiedzeniem wojny jedno­
stronnie. anulowały traktat przymierza z Austre-Wegrami. 
Rumunia natomiast do w c z o r a j  do  g o d z i n y  9 w ie ­
c z o r e m  b y ia  j e s z c z e  n a s z y m  s p r z y m i e r z e ń ­
cem.  Gabinet rumuński zniósł traktat przymierza poprostu 
przez wypowiedzenie wojny. W historyi ten bezpośredni skok 
od przymierza do wojny jest zupełnie odosobnionym. Jesz­
cze w-sfcrętniejszą okazuje się obrzydliwa p e r f i d i a  Bra~ 
t i a n u  i towarzyszy wskutek tej okoliczności, że jeszcze z 
okazyi zapowiedzi wmzorajszej rady koronnej w B u k a r e ­
s z c i e  organy rządowo rumuńskie z oburzeniem, odrzucamy 
machinacye F i l i p e s c u ,  T a k e  J o n o s c u  i towarzyszy 
i pod pręgierz stawiały tych polityków, którzy chcieli z na­
rad króla z mężami stanu wysnuć niepokojące y/nioski. Tak­
że okoliczność, że początek wojny przypada równocześnie 
z wręczeniem wypowiedzenia wojny, jest wydarzeniem beż 
.przykładu w rocznikach dypłoma-cyi.

Jest rzeczą jasną, że między wypowiedzeniem wojny 
przez W ł o c h y  Niemcom a wypowiedzeniem wojny Au- 
stro-Węgrom ze strony Rumunii istnieje wewnętrzna łą­
czność i że wspólne postępowanie obu zdrajców* je3i rezul­
tatem spisku p a r n o b i l e  f r a t r u m .  Nie zazdrościmy nar 
szym nieprzyjaciołom przyjaźni Rumunii i Włoch, które o- 
siągają w historyi nagrodę za wiarołomstwo i zdradę. Jak 
pomoc użyczona przez Włochy w roku ubiegłym nie zdołała 
powstrzymać zwycięskiego pochodu Ausiro-Węgier i Nie­
miec na wschód, jak mimo wiarołomstwa króla W i k t o ra 
E m a n u e l a  nie zdołano powstrzymać oswobodzenia Pol­
ski z pod panowania rosyjskiego, tak i obecnie zdradziecki, 
niegodny napad Rumunii nie zdoła przechylić wagi wojny 
ua naszą niekorzyść.

Już dawno pogodziliśmy się z możliwością wojny z Ru­
munią i poczyniliśmy w s z e l k i e  p r z y g o t o w a n i a ,  
by módz z powadzeniem sprostać nowemu nieprzyjacielowi. 
Naszej czujności nie wprowadziła w błąd obłudna kome- 
dyaneka gra, jaką rząd rumuński odegrał z niesłychanym 
podstępem. Całe zachowanie się Bratianu podczas wojny 
światowej, począwszy od niedochowania traktatu przy wy­
buchu wojny światowej aż do chwili przejścia do obozu 
nieprzyjacielskiego, było takiem, że monarchia co raz bar­
dziej musiała się g*odzió z myślą ewentualnej nieprzyjaźni 
rumuńskiej. Obecnie m a s k a  s p a d ł a  i z tajnego przeci­
wnika stała się Rumunia otwartym wrogiem. Ale wiarołom- 
stwro i zdrada przyniosą Rumunii równie mało szczęścia, 
jak i Włochom. Mężowie stanu Rumunii, którzy imię kraju 
okrywają, bezprzykładną hańbą, doczekają się kiedyś przo- 
klaóstwa swego ludu za straszne nieszczęście, jakie sprowa­
dzili na kraj.

Ze słusznym gniewem ale też ze spokojem i silną na­
dzieją wstępujemy w tę nową, narzuconą walkę, silnie zde­
cydowani pokonać także i tego zdradzieckiego sprzymie­
rzeńca.

Głosy prasy niemieckiej.
Berlin. (B. Kor.) Oma wdając wypowiedzenie wojny 

Austr o-Węgrom przez Rumunię cala prasa wskazuj© na 
łączność wypowiedzenia tej wmjny » wypowiedzeniem 
wojny Niemcom przez Włochy. Nie przychodzi to nie­
spodziewanie dla mocarstw centralnych ani nie znaj­
duje to mocarstwa nieprzygotowanemu

„Yossische Ztg.u pisze między inemi: Wobec ca­
łego świata nieprzyjaciół nasza wola. zwycięstwa musi 
się pomnożyć. Obecnie zniknąć muszą wszelkie wzglę­
dy. Wszystkie środki, jakimi wogóle rozporządzamy, 
muszą być zastosowane.

„Beriincr Tageblatfc“ pfcze: Duchy, które wpłynęły 
na decyzyę rady koronnej w B u k a r e s z c i e ,  siedzą 
w L o n d y n i e  i P e t e r s b u r g u .

..Kreutz Ztg.“ zauważa: Musimy użyć wszystkich 
naszych sił fizycznych i moralnych. Należy zastosować 
całą bezwzględność, dyktowaną świadomością, że pro­
wadzimy walkę o nasze istnienie narodowe.

Kolonia. (B. Kor.) „Koeln. Volks. Zeitungł‘ oma­
wiając ostatnie wydarzenia polityczne pisze: Wojna Ru­
munii jest w o j n ą r a b u s i ó w, nawet jeżeli uwzględni 
się, że przyszła ona do skutku pod co raz to silniejszym 
naciskiem czwórsojuszu.

stali jednak odrzuceni kontratakiem francuskim przy pomo­
cy ręcznych granatów.

Na prawym brzegu Mo z y  Niemcy bombardowali gwał­
townie okolicę T h i a u m o n t  i F l e u r y  i wykonali kilka 
gwałtownych ataków przeciwko wsi i rowom strzeleckim w 
okolicy fortu T h i a u m o n t .  Żaden z ataków nie zdołaj 
zbliżyć się do naszych linii.

Lotnicy francuscy walczyli wczoraj żywo na całym 
froncie. Nad S o m m ą  strącono wczoraj 3 niemieckie apa­
raty, w tern N u n g e s s e r  po raz 11, a podoficer B o r- 
m e po raz 7. Trzy inne aeroplany uszkodzone musiały się o- 
puścić. Działa obronne zestrzeliły jeden aparat Fokkerst, in­
ny Fókker po walce powietrznej opuścił się stromym lotem 
i przewrócił się na ziemi na północ od C h a 1 o n s.

Jedoń aparat niemiecki rzucił w nocy 3 bomb na 
B a c c c a r a t .  Szkoda materyalna nieznaczna, jedna osoba 
jest ranna.

26 sierpnia wieczorem. Na froncie S o m m y  żywa wal­
ka artyleryi. Na reszcie frontu chwilami ogień działowy, ży­
wszy w okolicy T h i a u m o n t - F l e u r y .

B i u l e t y n  b e l g i j s k i .  Pó gwałtownem przygoto­
waniu ogniem z miotaczy, min usiłowali Niemcy wczoraj wie­
czorem przekroczyć kanał pod H e t S a s  i wedrzeć się w 
nasze linie. Ogniem zaporowym i ogniem z karabinów ma­
szynowych wstrzymaliśmy wroga, który poniósł ciężkie 
straty.

Pod Salonikami.
Bułgarzy w fortach Kawali.

Paryż. (B- kor.) Francuskie sprawozdanie wojskowi© 
donosi z frontu Salonik: Dnia 25 bm. dwa angielskie mo­
nitory i jeden angielski krążownik ostrzeliwały forty 
Kawali, które z wyjątkiem jednego fortu były obsadzone 
przez Bułgarów.

Nowy szef sztabu w Grecył.
Genewa. (B. kor.) Aj. Havasa donosi: z A t  © n: Szef 

jeneralnego sztabu D u s m a n i s  i zastępca szefa M e ­
t a  x a s zostali rozkazem królewskim usunięci od swych 
funkcyi. Jenerał M l o s c h o p u l o s ,  komendant trze- 
c i e g o greckiego korpusu armii został zamianowany 
szefem jeneralnego sztabu.

To zarządzenia wywołały wielkie wrażenie. (D ue- 
m a n i s znany jest jako zacięty wróg V e n i z e 1 o s a, 
którego zwolennikiem jest M o s c h o p u l o s ,  przyp. 
Red.).

Z frontu zachodniego.
Biuletyn francuski.

Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn z dnia 26 b. m. po południu. 
Na froncie S o m m y  wieczorem i w nocy gwałtowna walka 
artyleryi. Na południe od M a u r e p a s  w stronie wzgórza 
212. koło 10 wieczorem rozprószono ogniem silny oddział 
wywiadowczy. Niemcy nie ponowili już tej próby. W 
S z a m p a n i i  około wpół do 10 wieczorem po silnembom­
bardowaniu zaatakowali Niemcy pozycyę na zachód odT a- 
h u re .  W jednym punkcie wstrzymano ich ogniem zaporo­
wym, w innem miejscu wysurdętem naprzód wdarli się, zo­

Urlop ministra spraw wewnętrznych.
Wiedeń. (B. kor.) „Wie&er Ztgct ogłasza, następu­

jąco pisma odręczne monarchy: Kochany Hrabio 
.Stuetrgkli! Na -tfniosok parna udzielam memu ministrowi 
spraw wewnętrznych Konradowi ks. H o h e n l o h e -  
S c h i l l i n g f u e r s t  uproszony prseat niogo1 ze 
względu na stan jego zdrowia urlopu w rOfcnńairaeh ko­
niecznych aż do jego zupełnego wyzdrowienia*, przy u- 
wolnieniu go z kierownictwa spraw. Równocześnie na 
czas tego urlopu oddaję IderOwnictwo tego ministerstwa 
przydzielonemu czasowo do mego' ministerstwa, spiraw 
wewnętrznych namiestnikowi Górnej Austryi tajnemu 
radcy Erazmowi bar. H a n d l o w i .

Wiedoń, d. 27. sierpnia 1916.
Franciszek Józef mp. S tu^gkh  mp.

Kochany ks. Hohenlohe Schillingsfueirst! Na wnio­
sek mego prezydenta ministrów udzielam panu upro­
szonego ze względu na stan zdrożna, urlopu na czas k o ­
nieczny do pańskiego zupełnego wyzdrowienia, przy 
zwolnieniu pana z kierownictw® spraw urzędowych. 
Równocześnie poruczam na Czas pańskiego urlopu kiero­
wnictwo mego ministerstwa będącemu obecni© w służbie 
w mem ministerstwie spraw wewnętrznych namiestni­
kowi Górnej Austryi tajnemu radcy Erazmowi bar. Han­
dlowi. Wyrażam panu jak najlepsze życzenia najrychlej­
szego wyzdrowienia.

Wiedeń, 27. sierpnia 1916.
Franciszek Józef mp. Stuergkh mp.

Powyższe zarządzenie wywołane zostało faktem, 
że minister spraw wewn. ks. H o h e n l o h e  w1 ubie­
głym tygodniu z a n i e m ó g ł ,  jak się zdaje, wskutek 
przepracowania. Niedyspozycja objawia się w afekcyi 
serca i afekcyi gastrycznej, co pociągnęło za sobą o- 
g ó l n y  s p a d e k  s i ł  f i z y c z n y c h .  Ponieważ stan 
ks. Hohenlohego zdaniem lekarzy dla wyzdrowienia wy­
maga czasowego bezwarunkowego spoczynku przy zu- 
pełnem wstrzymaniu się od spraw urzędowych, jakoteż 
kuracyi kąpielowej, musiano na ten czas postarać się 
o pełno zastępstwo w urzędowaniu.

Minister spraw wewn,, jak słychać, dla odbycia tej 
kuracyi w najbliższych dniach udaje się do Maryenbadu.

Sprawy polskie.
Samorząd miasteczek.

O rdynacja miejska dla 34 miast w polskim obszarze 
okupowanym.

(B. kor.) Rozporządzeniem nacz. komendanta armii z d. 
18 sierpnia br. Nr. 65 nadano dla polskiego obszaru o- 
kupowanego samorząd miejski z zakresom ważności dla 
następujących miejscowości:

Biłgoraj, Busk, Chęciny, Chełm, Chmielnik, Dąbrowa; 
Dubienka: Działoszyce; Hrubieszów, Janów, Jędrzejów, 
Końskie, Kozienice, Krasnostaw, Kraśnik, Łęczna; Lu­
bartów, Miechów: Ńoworadonisk; Olkusz; Opatów, Opo­
czno, Ostrowiec, Pińczów, Przedbórz; Puławy, Sando­
mierz, Staszów; Szczebrzeszyn, Szydłowiec, Tomaszów, 
Włoszczowa, Wierzbnik i Zamość.

Zasadnicze postanowienia rozporządzenia podają:
Wojskowy generał-gubemator jest upoważniony za­

kres ważności tego rozporządzenia rozszerzyć także na 
inne miejscowości, albo poszczególne miejsca, wymienio­
ne powyżej,' wyłączyć z zakresu ważności tego rozporzą­
dzenia i podporządkować je pod samorząd miejski dla 
miast: Kielce, Lublin, Piotrków i Radom.

Każda z tych miejscowości tworzy własną gminę 
miejską.

Obszar miejski, jeżeli nie pokrywa się z obszarem 
gminnym, będzie określony rozporządzeniem wojskowe­
go generał-gubematorstwa.

Wojskowe gen.-gubernatorstwo jest upoważnione 
części obszaru kraju wyłączyć z obszaru miejskiego, albo 
też obszar miejski rozszerzyć na części obszaru innych 
gmin.

Prawuo-pubiiczne ograniczenia wolności rozporzą­
dzania gruntami włościańskimi (grunta ukazowe) zosta­
ją zniesione pizez wciągnięcie odnośnej nieruchomości 
do obszaru miejskiego.

Członkami gminy miejskiej są wszyscy, posiada­
jący przynależność państwową w Królestwie Polskiem 
i mający w obszarze miasta swą zwykłą siedzibę. Przy­
należni do austro-węg. lub do sprzymierzonych armii, 
oraz zajęci w  austro-węg. zarządzie wojskowym, którzy 
mają w obszarze miasta swoją urzędowo siedzibę, nie 
są członkami gminy, i  są wolni od wszelkich ciężarów 
gminnych.

Zastępstwo gminy miejskiej należy do rady miej­
skiej.

Rada miasta składa się w miastach’ o najwyższej 
ludności 10.000 z 24, w miastach o ludności ponad 10.000 
z 32 radców miejskich. Radców tych wybierają człon­
kowie gminy według postanowień tego rozporządzenia 
i spęcyalnych ordynaeyi wyborczych. Zarząd gminy 
miejskiej spełnia magistrat.

Magistrat składa się z burmistrza, zastępcy jego i 
4 asesorów. Członków magistratu wybiera rada miasta. 
Burmistrzem i tegoż zastępcą może być wybrany każdy, 
kto jest wybieralny w jednean z miast Polski, asesorem 
każdy, mający prawo wyboru w tein mieście. Wybór 
burmistrza i jego zastępcy wymaga potwierdzenia woj­

skowego jenerał gubernatora. Burmistrz, ewent. tego! 
zastępca jest kierownikiem magistratu i przewodniczą* 
cym rady miejskiej.

Zakres działania rady miejskiej obejmuje pieczy 
nad gospodarskimi, sanitarnymi i kulturalnymi interesa­
mi gminy, a  więc przedewszystkiem zarząd własnym 
majątkiem, ochronę i rozwój handlu i obrotu, zaopatry* 
wanle ludności w środki żywności i -inne konieczne 
tyktiły, sprawę targów, m iejskie‘budownictwo, zało­
żeni e i utrzymanie dróg i komunikacji, zaopatrzenie; 
w w d ę , zakłady oświetlenia i kanalizacyjne urządze­
nia, asaimcyę założenie i utrzymanie szpitalnictwa, nad­
zór nad zdrowotnością, pieczę nad ubogimi, popierani# 
oświaty ludowej i t. Ł włącznie z policją miejscową 
w tych sprawach.

Rada ma podejmować uchwały przy przestrzega* 
niu istniejących ustaw i rozporządzeń nacz, komendy ar­
mii i jen. gubermi wojskowej, jak i ustawowych za* 
rządzeń c. i k. władz i komend. W obrębie tego zakre­
su działania i przy przestrzeganiu tych przepisów, przy­
sługuje powziętym uchwałom reprezentacji miasta- peł­
na moc prarma. Niektóre uchwały rady m. jak  układani# 
budżetu gminnego, plany re-gulacyi miasta, sprzedaż 
lub obciążenie nieruchomości wymagają zatwierdzenia 
ze strony c. i k. zarządu wojskowego. Zakres działania 
magisti&tu obejmuje przeprowadzenie uchwał rady I 
współdziałanie, w zarządzie publicznym w myśl przepi­
sów i rozporządzeń nacz. komendy armii i wojskowej 
jen, gubemii oraz- każdorazowych zarządzeń c. i k, za­
rządu wojskowego.

Prawo wyborcze zawisłem jest- od nsst. wymagań:’ 
ukończony 25 rok życia, płeć męska, pełne używanie 
praw obyw,, przynależność państwowa do Królestw® 
Polskiego, zwyczajne zamieszkanie w obszarze miast* 
przynajmniej przez rok od dnia rozpisania wyborów, 
nieskazitelność.

Wojskowa jen. gubernia może wyklucyć od pra­
wa wyborczego osoby zakłócające porządek publiczny 
przez wrogie zachowanie się wobec austro-węg. monar­
chii lub narodu polskiego, przez działalność ag ita to r 
ską lub rozszerzanie niepokojących pogłosek.

iWybieralnym jest każdy, kto ma czynne prawd, 
kto włada polskim językiem w mowie i piśmie i ukoń­
czył 30 rok życia.

Dla dokonania w y b o ru  rady miejskiej zostaną wy­
borcy podzieleni- na 4 kurye, z których każda w mia­
stach z ludnością do 10.000 wybiera 6 radców miej­
skich i C zastępców, a  w miastach ponad 10.000 ludno­
ści 8 radców i tyluż zastępców. Przy pewnych zaś w a­
runkach mają pTawo wyborcze także osoby prawnicze, 
osoby poniżej 25 la t życia, kobiety i t. d., które jednak 
mogą je wykonywać tylko przez zastępców. Reprezenta­
c ja  miasta i fcarząd miasta (rada miasta i magistrat) są 
uprawnione do wykonywania swego urzędu przez trzy 
lata licząc od dnia ogłoszenia wyniku wyborów.

J ę z y k i e m  u r z ę d o w y m  radiy. magistratu, jaJć 
i wszystkich ich organów jest j ę z y k p o l s k L  W szyst­
kie gminy miejskie muszą jednak brać pod obrady także 
pisma w języku niemieckim, a  gminy miejskie w obwo­
dach C h e ł m ,  H r u b i e s z ó w  i T o m a s z ó w  takżą 
w języku u k r a i ń s k i m .

Burmistrz m-oże przy przekroczeniu przekazanych 
mu zarządzeń w miejsce komendanta obw. zagrozić i ska* 
zać na grzywnę do 200 K i na karę aresztu do 14 d n i 
Burmistrz, jego zastępca i asesorowie przy podjęciu urzę­
du składają na ręce komendanta obw. lub tegoż zastępcy, 
ślubowanie przez podanie ręld. Radni miejscy składają 
ślubowanie na pierw®zem posiedzeniu, w którem biorą 
udział w ręce przewodniczącego. Komenda obw. ma czu­
wać, żeby rada miasta i magistrat nie przekroczyły swe­
go zakresu działania i by swe obowiązki sumiennie speł­
niały.

Zadania gminy, służące publicznym interesom może! 
wojskowy jen. gubernato-r, a  w ważnych wypadkach ko­
menda obwodowa każdego c z a s u  powierzyć organom 
c. i k. zarządu wojskowego. To postanowienie nie mai 
zastosowania do zarządu majątkiem gminy. Przeciw 
wszelkim zarządzeniom komendy obw. przysługuje re- 
prezentacyi miejskiej i zarządowi miasta odwołanie do 
wojskowej jen. gubemik

To rozporządzenie wchodzi w życie z d. 1 listopada' 
b. roku.

(Równocześnie wydano ordynacyę wyborczą dla $ 
miast gubemialnych: Kielc, Lublina, Piotrkowa i Rado­
mia, którą z braku miejsca odkładamy do następnego 
numeru. Przyp. Redl).

Podziękowanie.
Za okazane nam szczere współczucie w tak* stra* 

szenm nieszczęściu, jakie nas spotkało, przez nagłą 
stratę najukochańszej żony, matki, oraz za oddanie zma­
rłej ostatniej przysługi, składamy na tej drodze Wiele­
bnemu Duchowieństwu, Krewnym, Znajomym i PT. Pu­
bliczności serdeczne Bóg zapłać. W alenty Rajca ze sy­
nami i Krzemieniewie w Nowym Sączu.

Kancelarya
Adwokata Floryasia Popiela

przeniesioną została do realności 

przy ulicy Szczepańskiej L. 1. w  Krakowie
Konwikt XX. Pijarów w Krakowi® rozpoczyna no­

wy rok szkolny uroczystem nabożeństwem dnia 8. wrze­
śnia. br.

W p i s y  do szkoły przygotowawczej i do pry­
watnego ginmazyum realnego niższego im. X. Stani­
sława Konarskiego — przyjmuje i udziela informaey? 
X. prefekt Ferdynad Kozłowski, Pijarska 2, Kraków.’

Zakład naukowy żeński; 
im. H. Kaplińskiej

Kraków, ulica Gołębia L. 5
obejmuje 4 o klasową Szkołę przygotowawczą, YLcio kia-1 
sowe Liceum  z prawąmi szkół publicznych, VlłI-klasowe i 
G im nazjum  realne zreformowane z Drawami szkól 

publicznych od klasy I. do VI-ej. i
Jedno roczny  kurs przygotow aw czy do matury realnej." \ 
Przy Zakładzie znajduje się Internat. Wpisy rozpoczną-.

się 28 sierpnia od U do 1-ej i od 3 do 4-ęj. {
Egzamina wstępne i poprawcze 7 i 9 g o  września. Po- , 

czątek roku szkolnego li-go września 2465



Str. 4 „GŁOS NARODU" z dnia 29 Sierpnia 1916 roku.
ffr.

Wiadomości od wywiezionych de R«syf,
Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią­

gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb Rosyi.

Poklewska-Kozielłowa Marya donosi rodzicom Stani- 
elaypstwu Grabińskim w Walewicach, p. Łowicz, że z mę­
żem mieszka w Berezowce; dobrze im się powodzi.

Władysław Zbiorzchowski zawiadamia żonę Janinę 
Zbierzc-howską w Warszawie, ul. Młocińska nr 12, m. 16, że 
żyje i jest zdrów w armii czynnej, pułk Lebiedzióski, ko­
manda muzykantów. Prosi o wiadomości tą drogą, a znajo­
mych o zawiadomienie żony.

Leon Proce, żołnierz z gub. piotrkowskiej, zawiadamia 
żonę Felicyę w Łodzi, uh Długa nr. 65, m. 16, że żyje.

Leon Pruszynowski żołnierz z gub. piotrkowskiej, za­
wiadamia M. Pruszynowską w Łodzi Chojny, ul. Łączna 
nr. 12, dom Gustawa Roberta.

Szarbatki Józef zawiadamia Melidę w Łodzi, ul. Stara 
Łagiewnicka nr. 35, że żyje i jest zdrów na dawneni 
miejscu.

Paweł Nestrypke zawiadamia brata Alfreda z Kalisza, 
że matka i siostra znajdują się w Białej Cerkwi, a bracia 
w wojsku. Wszyscy zdrowi. Czy ciotka z wami? Prosi o 
wiadomości.

Żurowscy z Radomia zawiadamiają Borkowskich na 
Zamłyniu, źe są zdrowi i mieszkają w Berdyczowie, Żyto­
mierska nr 87, 13—10, 1915 roku przybył im syn, który 
się dobrze chowa. Ja ze wspólnikami pracuję u Szlenkiera. 
Proszą o odpowiedź.

Jan i Władysław Popielowie i Aniela Małczyńska w 
Kaźmierzu nad Wisłą proszeni są o wieści tą drogą o sobie 
ł Michci. Siostra ich mieszka w Moskwie z rodziną, wszyscy 
zdrowi.

Teresa i Marya Falkowskie, Saratów, Konstantynow­
ska 21, zawiadamiają matkę Stefanię Falkowską i siostrę 
Janinę, Wilno, Ostrobramska 41, że są zupełnie zdrowe, listy 
otrzymują i piezą ciągle. Lato spędza na Kaukazie. Ojciec 
w Soczi, Olgierd w Taszkiencie, zdrowi. Henrykowstwo 
Brzosko i Aleksander Brzosko zdrowi.

Prosimy o zawiadomienie naszych rodzin w Warszawie 
ul. Prosta, nr 18, Jadwigę Moranowicz w Marymoncie, Ru­
da Majoracka w domach własnych, Leokadyę Miernicką i 
Adama Zawadzkiego, że mężowie Stanisław, Józef i syn 
Aleksander są zdrowi i proszą o wiadomość tą drogą. Pol. 
Kom. Pom. O. W. Mińsk. Lit., Zacharzewska nr. 47.

Miczysławowie Szerwińscy z dziećmi Zbysiem, Witu- 
siem, Heniusiem i Halinką zamieszkują w Połtawie i są 
zdrowi. Proszą pp. Breitlsopf, Łubieńskich, Leona Piotrow­
skiego, siostry Marcelę i Ludo sławą q zawiadomienie przez 
pisma czy wszyscy z rodziny zdrowi i żyją i czy trzy wy­
słane listy otrzymali.

Marya Mieczyslawowa Czerwińska przebywa z mężem 
i dziećmi w. Połtawie i wszyscy są zdrowi. Prosi p. Grabo* 
wiecką w Otwocku i 'Stanisława Czerwińskiego fotografa 
W Otwocku o zawiadomienie przez pisma, czy matka Elżbie­
ta Kacperska żyje i czy pieniądze wysłane tzrykrotnie z 
Moskwy od ojca, otrzymała.

Dąbrowski Marceli zawiadamia matkę Józefę Dąbrów^ 
ską z Włocławka, Zofię Szemłińską w Warszawie, Bracka 
gl, że jest zdrów; prosi o wiadomości tą samą drogą •—* 
Bobrujsk.

Grabowski Kazimierz z Przysiekj prosi siostrę Stefanię 
Buchner w Warszawie, Łeopoldyny Ż5 I brata Apolinarego 
Grabowskiego, Łeopoldyny 5, o zawiadomienie, gdzie jest 
tona, syn i reszta rodziny. Obydwaj z Jerzym jesteśmy 
zdrowi. Adresujcie Moskwa, Pantelejeweka Nr. 13 m. 8* 
Kijowie. Oboje zdrowi. Wszys^ tęsknimy bardzo i prosimy 
o odpowiedź tą samą drogą przez „Echo Polskie”. Prosimy 
„Kuryer Zagłębia" 1 „Iskrę" — dzienniki wychodzące w 
Sosnowcu o łaskawe przedrukowanie powyższych wiado­
mości.

Rydel Stefan, syn Stanisława z Pińczów skiego zawiada­
mia Stanisława Leszczyńskiego z Warszawy lub Mieczy­
sława Cichowskiego ze Lwowa, iż jest zdrów i przebywa w 
gubernii woroneskiej. Adres dokładny znany Komitetowi 
Polskiemu w Moskwie.

Rzuchowski Eugeniusz zawiadamia żonę swą i dzieci 
w Kielcach ulica Prosta, że wszystko po dawnemu. Wysy­
łam pieniądze. Kazio Z. i Grabowski zdrowi.

Sapiejewscy Józefcstwo, Piotrogród, Leśne, ulica Wasi- 
Ijewska 3, proszą Dra Sobierańskiego i rodzinę o wiadomo­
ści tą. samą drogą o Teofilach,^ Morawskich, Wici, Arturze. 
Proszą doktora dopilnować terminów we Wzajemnej Pomo­
cy na ul. Świętokrzyskiej. Jankowie w Moskwie. Ludwiko­
wie w Mohylowie.

Skulska Katarzyna zawiadamia Maryę i Klementynę 
Tmskowakie w Grodnie, że mieszka w Moskwie. Mąż w woj­
sku, zakład sprzedany. Wszyscy bracia są zdrowi. Proszą 
o wiadomości. Proszę znajomych o zawiadomienie mojej ma­
tki o niniejszem ogłoszeniu.

Stecula Aleksander tymczasowo przebywa w Mińsku, 
zdrów, tęskni i myśli i swoich.

Wierzbicka Ludwika zawiadamia matkę swą L. Racz­
kowską, Warszaw a, ul. Chmielna 85, iż ona i Wacio zdrowi, 
mieszkają w Eupatoryi (Krym); proszą o wiadomości.

Wosińska Magdalena z Guszkowa pod Moskwą zawia­
damia pp. Wosińskich,1 Sosnowiec, Fabryczna 22, że wszy­
scy zdrowi. Anielcia zaczyna chodzić, mówić, żywy portręt 
Tadeusza. Pisaliśmy wielokrotnie. Zygmunt pisał do bas, 
jest w armii. Jak zdrowie rodziny w Warszawie?

Szajewski Jan, Moskwa, Rożdie&twien&kij bulwar 15, 
usilnie prosi ukochaną matkę, Warszawa, Piękna 66a, o wia­
domość o stanie zdrowia i położeniu mateiyalnem swojem, 
Januszka, Józiów oraz wszystkich najbliższych. O sobie ko­
munikuje, iż oprócz tęsknoty za swoimi, więcej nie odczu­
wa żadnego braku.

Pawłowie Rohland zawiadamiają w odpowiedzi Brezów 
Stanisławostwo w Słobódce pod Humaniem, źe mieszkają 
w Żabiej woli, ale część zabudowań spalona. Matka u Więc­
kowskich, wszyscyśmy zdrowi. Tolciowie w Kemble, Jerzy 
Stablewski umarł. Wasz dom w Lublinie cały, strych i mie­
szkania splądrowane. Żadnych listów od Was nie mieliśmy, 
O Zanie wieżach żadnych wiadomości.

Waligórski z Ojcowa zawiadamia Waligórskiego Karo­
la i Niewiadomską Cecylię w Kijowie: jesteśmy zdrowi, ra­
zem w Ojcowie: Adaś i Józio na posadach tych samych, 
zdrowi, pisują. Adam był tu na świętach. Dzieci cioci Regi­
ny zdrowe, pracują w Warszawie. Proszę o wiadomość od­
wrotną przez „Głos Narodu".

Michalina Czechowa z córkami Jadwigą i Maryą z Pran- 
doeina, gub. kielecka, zawiadamia synów swoich Wacława 
Czecha w Matusowie i Maryana Czecha w Śmiele, gub. ki­
jowskiej o tem, że są zdrowi, mieszkają na tem samem miej­
scu i są zabezpieczone materyalnie. Wiadomość od Was o- 
trzymałyśmy.

Chalecki Władysław z Borchowa zapytuje Celinę Cha- 
lecką, Warszawa, Żórawia 37 m. 10, gdzie mieszka, czy 
zdrowa. Alfred w Czernihowie. Feliks Ctórko umarł. Prosi 
o odpowiedź tą samą drogą.

KRAJOWA SZKOŁA KUPIECKA
w Białej ni. es .-za Wilhelma i .  28.
Dwuk!ascwa szkóh: handlowa męska: warun­

kiem przyjęcia jest ukończenie 14 lat życia, 
tudzież ukończenie 3 klasy szkoły średniej 
lub wydziałowej. Uczniowie, którzy nie mają 
wyżej wymienionego wykształcenia, mogą być 
przyjęci na podstawie egzaminu wstępnego.

Dwukfasowa szkoła handlowa żeńska: warun­
ki przyjęcia te same, co i dla chłopców.

Klasa przgotowawcza dla chłopców i dziew­
cząt: do klasy przygotowawczej przyjmuje się 
uczniów i uczennice, którzy nie mają warun­
ków przyjęcia do klasy pierwszej, a ukończy­
li 18 rok życia i złożą egzamin wstępny z ję­
zyka polskiego i rachunków.

Jednoroczny kurs handlowy żeński: warunki 
przyjęcia te same, co do dwuklasowej szkoły 
handlowej męskiej, względnie żeńskiej.

Niezamożni uczniowie i uczenice a odznacza' 
jący się pilnością i zdolnością, mogą uzy 
skać całkowite lub częściowe uwolnienie od 
opłaty szkolnej.

Uczępnice zamiejscowe znajdą tanie umie­
szczenie w klasztorze św. Hildegardy w Białej.

Ro(r szkolny rozpocznie się z początkiem 
września.

Po prospektu i szczegółowe informacye ze­
chcą P. T. Rodzice zwrócić się wprost do 
Dyrekcyi pisemnie lub ustnie. 2380

itó przepukliny
(rnptury) 

pępka, i bjr z u c h a 
pachwiny. 

Opaski brzuszne. — Cenniki darmo.

M. Z . POLACZEK, SAMBOR 11.
2360
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ZAKŁAD ŚW. RODZINY
-przy ul. Pędzichów I. 13-cie w  Krakowie

przyjmuje

WPISY
do Seminaryjni, szkoły wydziałowej i In­
ternatu w dniach 30 i 31- Sierpnia 
od godziny 9 — 12 przedpołudniem 
i od 3 — 5 popołudniu. Egzamina 

Wstępne 1 i 2 Września. 2415

BANDAŻE

OGŁOSZENIE UCYTACYI.
C$em oddania w przedsiębiorstwo 

robocizny około budowy kolektora pra­
wobrzeżnego w Dębnikach odbędzie 
się w Budownictwie miejskim Oddział 
B. iicytacya zapomoeą pisemnych ofert 
dnia 4. września b. r. o godzinie 12 
w południe.

Wadyurn wynosi 5°,'o ofiarowanej 
k w o ty .

Plany kosztorysy i warunki można prze* 
glądać w biurze kanalizacyi miasta 111. piętro 
drzwi 13 w godzinach urzędowymi, gdzie też 
otrzymać można potrzebne formularze.

Oferty wniesione po terminie lub nie od­
powiadające wymaganym warunkom nie będą 
uwzględnione.
2474 1-1 Prezydyum miasta.

Nowa MAPA MiĘSIĘCZNA Nr 12.

z doLZadnem c. z. aczeniem pozycji wojsk na te­
renie rosyjskim, francuskim, włoskim i bałkańskim 
i w  Małej Azyl wyszła z druku, — Za imdesła- 
niem Kor. 1 lub za zaliczką, odsprzedawcom ra­

bat, wysyła księgarnia:
D. E . Friedlslna, Kraków, Rynek 1 7 .

2470 FIRM A 1-5

100 morgów
Folwark z budynkami przy wielkiem mieście, 
w zachodniej Galicyi, nadający się na gospo­
darstwo mleczne i warzywne. — Wiadomość 
»Bank Ziemski* Kraków ulica św. Marka 8. 

2448

Szkoła im. św. Andrzeja
PP. Franciszkanek, 5 cio kl. wydz. połączona 
z 4-ro kl. pospolitą (przy ulicy Grodzkiej 54)

urządzą

WPISY
w dniach

29-go, 30 i 31-go Sierpnia
od godziny 10 — 1 i od 4 — 6. 2449

Realność przy ul. Warszawskiej 
1. 5. do sprzedania
z wolnej ręki. Wia­

domość na m ejscu u p. Kameekiego lub u p. 
Jana Szymańskiego przy ul. Zyblikiewicza 1. 8, 
II piętro międzv godziną 3 — 4  popołudniu. 

2643 1—3

L. LEW ICKI
KRAKÓW, RYNEK t5

zawiadamia P. T. Publiczność, źe z dniem 
1-go września b. r. rozpoczyna

ROHCEBT
Muzyki salonowej A. Wrońskiego

w swoich lokalach, restauracyjnych 
na I. piętrze.

Piwo wyłącznie pilzneńskie.
Znakomita kuchnia. 
W ykw intny b u fe t.

=  G A B IN E T Y . ■ =
Lokal otwarty do 12- tej w nocy.

córka oficera wojsk polskich 
O  fi H b i U<un4 .I \ K  z rofcu niezdolna do pracy
z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje »Administracya » Głosu 

Narodu* dla Józefy Tarczyńskiej.

Aktualna nowość! Wyszedł już z druku.

WACŁAWA BRABIAŃSKIEGO (FEBA)

„WOJENNY BALONIK"
(bajki i nie-bajki).

Zbiór wierszy, satyr, obrazków nowelek e t. c,
osnutych na tle współczesnych stosunków wo­

jennych.
Cena 2 K. Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. Gł. składy S. A. Krzyżanowski Kraków. 
E. Wende i S-ka Warszawa i M. Niemierkiewicz 

Poznań. 2857

Starszy wdowiec
na gospodarstwie wiejskiem

poszukuje gospodyni
panny lub wdowy bezdzietnej w średniem 
wieku, przyjemnej powierzchowności, łago­
dnego usposobienia, zdrowej, gospodarnej, in^ 
teligentnej, z którą przy powyższych warun­
kach mógłby się takie ożenić. Łaskawe relle- 
ktantki raczą podać swój adres listownie od­
wrotnie do Administracyi *Głosu Narodu*. 

  2443______________________

KUCHARKA
w średnim wieku cicha i pracowita znająca się do­
brze na gospodarstwie poszukuje od t-go września 
zajęcia na małej plebanii u starszego księdza, albo
we dworze. Bifżsia wiadomość u Maryj. Stefańskiej 

Stary Sącz ul. Franciszkska. 241 &

Buchalteryi i Korespodencyi
handlowej podejmę się w godzinach 

popołudniowych.
Zgłoszenia pod »KANTOR* za okazaniem kwitu inse- 
ratowego upraszam do Administracyi »Głosu Narodu*, 

2489 1 - 1

Potrzebny

RZĄDCA DÓBR 
i GORZEKNIK

w jednej osobie albo osobno rządca i  osobno 
gorzelnik. Obowiązek pozostania w dobrach 
w każdej sytuacyi. — Zgłoszenia przyjmie. 

Towarzystwo rolnice w Rzeszowie.
2188 1 - 3

SEMI NARYUM 
gospodarcze

w Snopkowie obok Lwowa
5-gó Września rozpoczyna się drugi

DWULETNI KURS
którego celem jest w y k s z t a ł c e n i e  
nauczycielek gospodarstwa wiejskiego 
i samoistnych kierowniczek gospo­
darstw. Program wykładów i prakty­
cznych zajęć w prospektach Se roi na­

ry u m. 2487 1 —2

MIODU
n&Lurahiego w dobrym gatunku każdą ilość

kupi „LAK.TOL* Kraków, Karmelicka 15. 
2337

Wielkie transakcje1    —8—
Wiele realności zostało w ostatnich czasa ..Ŝ a§cicie ‘̂ 
jak niemniej wiele obszarów dworskich zmieniło w

Kto zamierza ktipić lub sprzęg
kamienicę, majątek ziemski lub miejskie P®rce*e(njeściei 
wlane; zamidhić majątek ziemski na r e a l n o ś ć  w ^fty 
wydzierżawić folwark' znaleźć nabywcę na v?y 

materyał lub budulec

niech jak najprędzej da anons do  -----
a załatwi to sprawnie bez pośredfljkjł:̂  ,f

Poszukującym gotówki na hipotekę umieszczony w » 
Narodu" anons wskaże bardzo korzystne żróda 

talistom wyborne i pewne lokaty.

Wodociągi, pompy wszelkiego r0(lzaj ^
oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskme

Inż. JÓZEF SCHROLL
Filia Kraków , ul. Pawia N r . 8.

Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wyk°
w  ciągu  dw óch  godzin . ^  jgp7

— Prospekty I kosztorysy na żądanie darmo (BezpfatoieL

Rządowo * ^

Fabryka mii mineralnych azfuez. i $pe$.
pod firmą:poa nrraą: *  5 S

f t .  R ż ą c a  I C h m u r s K i  |
w Krakowie,ul $ w. Gertrudy 4. E

Francuska
rodowita z dyplomem 
e. k. wydziałowym u- 
dziela lekoyi [francu­
skiego z tłumaczeniem 
polskim. Łaskawe zgło­
szenia pł. Szczepański 
Nr 7 .1 piętro S. Ron- 
baang na ganku. 2462

WPISY
na

źefl*;k»

ak 0 * le

Jednoroczny Kurs Handlowy

Witolda Skalskiego
— --------------- — -.prof. Akademii Handlowej w Kra ^
C H Ł O P I E C ! o d b y w a j ą  s ię  c o d z ie n n ie  P rze l 8? Sief'
i e - i . i n i .  P o la k , chcą wstąpić’o godz. 10—11 w dniach od

pniana praktykę dc handlu ko­
rzennego, chrześcijańskiego 
w Krakowie, Podgórzu, 
Białej lub ewentualnie tak­
ie  w innych miastach Ga­
licyi zachodniej. Ma 2-gą 
klasę gimnazyalną ^ukoń­

czoną.
PP. Kupcy zechcą zgłosze­
nia swoje przy podaniu 
swych warunków nadesłać 
do Administracyi »Głosu 
Narodu" pod ..Chłopiec 16'* 

2459

uz. i u— i i  w uniacn uu -  
do 10 W rześnia 1016 roK»-

Potrzebna do dworu poło­
żonego tuż pod miastepi 

Srtzylów

Pokojowa
obznajomiona z szyciem, 
prasowaniem i obsługą przy 
stole. Posyłać kopie świa­
dectw p. Wołko wieka p. 
Chrustowa. Oferty nie u- 
względnione zostają bez 

odpowiedzi. 2425

przyjmie na stancyę

UCZNIA
szkół średnich, 

Kraków, ul. Jabłonow­
skich 9, II. p.

przed., kuchnia, alko­
wa dla służby, łazien­
ka, spiżarki, eiektr., gaz 
rechaud. Od 1-go paź 

dziernika.
G e o b i e  3 „

Kraków, Rynek 24. Ul. P*
___________ 2486 1 - 2

ggaacemGGaMmB&suaBMBMMW

PRYWATNE
GIMNAZYUM REAlP
PROF. STANISŁAWA JAWORSK®00 

W KRAKOWIE

m ające p raw a  szkół p u^ ^  
nych, przy jm uje w pisy i 

szenia n a  r. 1916|17.

Nauka rozpocznie się 11 wrześi**3' 
Liczba uczniów ograniczona*

KRAKÓW RYNEK 17. 23 °

■

i
f i ■B^taaaasaaaasssaaBRas

Poszukuje się 
MIESZKANIA
o 2 pokojach z łazien­
ką, ewentuałńie z ku­
chnią, umeblowanego 
lub Też nie, pod gwa- 
rancyą czystego. Zgło­
szenia pod »Ofteer« do 

Administracyi.

MŁODA 
PANNA

z kilkuletnią praktyką 
nauczycielską, wyższą 
muzyką, poszukuje po-

wycli, autonorn. i prof.lgimn. sady zaraz, za skrom- 
i.a kondyktem załatwianaj- nem wynagrodzeniem, 
t o r b ie l  nepre*Bt«Ya R oszenia  pod Z. Na- 
h ^ o i S o ^ Wu .S ^ i w ł o k a ) Przemyśl, Cza-

ckiego 4. 2492

Pożyczki
dla pp urzędników państwa-

I. 8, 1. p. 2260 ]

Obiady
pryw atne i P
U l. K a r m e l i c k a

II piętro na Pr

Flaszki aptec^
(na lekarstwa) 
okrągłe po ce^ leCą:

cznycb,
G. UNGER. J jp ś r

Zleceniasiybkoust
iSoO

k u c h n J ?
Związku ^
daje smaczne *
dy w domu '.Id

Nakładem Wydawnictwa „Gło«u Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y  c z y  ń s k i. — Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem, Romana Serka*


